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Polskie gimnazjum 
w Bytomiu 

musi powstać.
Polityka niemiecka na teranie „Grenz- 

m arków “ usiłuje za wszelką cenę nie do­
puścić do stworzenia jakiejkolwiek pla­
cówki, z którejby mogła wyjść aw angar­
da mniejszości polskiej w Niemczech 
Dlatego też prasa  niemiecka wszystkich 
odcieni politycznych już od początku 
bieżącego roku wytoczyła namiętną i 
bezwzględną kampanję przeciwko pow­
stać mającemu gimnazjum polskiemu w 
Bytomiu. Atak prowadzony jest meto­
dami, urągającemi kardynalnym zasadom 
uczciwości.

Z „rzeczowem“ zrozumieniem spra- 
Wy przytacza się argument tego rodzaju 
że Polska chce wykorzystać  ostatni czas 
trwania w mocy konwencji genewskiej , 
na gwałt urządza gimnazjum mniejszoś­
ciowe. Jako walny środek mający prze­
konać świat o prowokatorskiej robocie 
Mniejszości polskiej poaają czynnik; nie­
mieckie fakt, że Zw.ązek Polaków w 
Niemczech nie rozporządza tak dużymi 
funduszami ażeby pokryć sumę 360.U00 
bik., preliminowaną na budowę gimna­
zjum bytomskiego. — Skądże więc szły 
fe fundusze? — pytają Niemcy. — Nikt 
Mny, jak tylko Rząd Polski mógł je po­
kryć. Pomijając gołosłowność argumen­
tu, zapytajmy zkolei: skąd Niemcy w 
Bolsce biorą pieniądze na utrzymanie 
29 (!) gimnazjów i skąd je wzięli na bu­
dowę 2 nowych, luksusowo urządzonych 
Emachów szkolnych w Grudziądzu i 
Król. Hucie?

Dalej szermuje się zarzutem, że no-
powstająca uczelnia bytomska ‘jest 

r;‘czem inmem, jak „Sammelschule" i że 
Uczmowie nie będą bynajmniej rekruto­
wali się z miejscowej ludności, a &ędą 
j^e ran i  z całych Niemiec, ba! nawet z 
, °lski; że uczniów tych ulokuje się „na 
°szt Państw a Polskiego w luksusowo 
’rządzo<nym konwikcie".

W  Bytomiu zaktada się pierw sze gim-

Francia gotowa każdej chwili zawrzeć 
z Rosła układ o nieagresji?

Paryż. Korespondent genewski „Pa 
ris Midi" donosi, że podpisania układu j  

nieagresji między Frarcją a Sowietami 
oczekiwać należy lada dzień. W ywołało  
to zrozumiały popłoch w łonie delegacji 
rumuńskiej. Ponieważ korespondent ge­
newski „Paris Midi", podpisujący się 
pseudonimem, jest szefem gabinetu jed­
nego z ministrów francuskich, informa­
cja jego jest ze wszechmiar wiarogodna. 
Natomiast „Le Temps" zamieszcza dziś 
w tej sprawie poniższe wyjaśnienie: 

„Depesza z Genewy doniosła dziś, ż e . 
podpisanie franeusko-sowieckiego pak-| 
tu o nieagresji nastąpi w najbliższymi

Wielkie zaniepokojenie w  Rumunji.

czasie. W edług naszej informacji wia­
domość ta jest nieścisła".

Berlin. P rasa  tutejsza donosi z Bu­
karesztu, jakoby między Rumunją, a 
Francją i Polską wyłonił się konflikt z 
pcwodu dalszego wzbraniania się Ru­
munji zawarcia paktu o nieagresji z Ro­
sją sowiecką na wzór paktu polsko-so­
wieckiego, Francja bowiem chciałaby 

przyspieszyć podpisanie francusko-rosyj 
skiego paktu, jednakże nie uczyni tego, 
zanim Rumunja paktu takiego nie za­
wrze. Tymczasem Rumunja nie zdradza 
skłonności do ustępstwa i nie zamierza 
przynajmniej narazie do paktu z Rosją

przystąpić. Nota francuska miała w y­
wołać w Bukareszcie wielką niespo­
dziankę j zarazem zaniepokojenie.

iaz
Ni lum polskie. Tymczasem w Polsce
s.'^Mcy mają 29 gimnazjów, nie licząc
p ó ł zawodowych i zakładów kształce-
a nauczycieli oraz 2 nowo powstają-

(j cil gimnazjów (Grudziądz, Król. Hutaf
ch tatnie ^ wa zakłady czekają w obecnej

na zezwolerne otwarcia. Mniej-
Sci niemieckiej w Polsce nie wystar-

29 gimnazjów. W  Niemczech zaś
cza się z całą systematycznością

„ 0 n.ctwo mniejszościowe polskie i 
y Wie

; ‘ad;

R a d o ś ć  życia
traci w ielu ludzi, których  
dręczą okropne bóle reu­
m atyczne i nerw ow e. 
L ecz niema pow odu do 
rozpaczy, gdyż  tu i w ie ­
le ty s ięcy  cierp iących od­
zysk a ło  sw e  zdrowie  
przy pom ocy Togatu. T a­
bletki T ogal bow iem  czę­
sto  zw alczają  te niedo­
magania. Toga! w strzy  
muje nagrom adzanie się 
kw asu m o c z o w e g o .  
N ieszkodliw e dla serca, 
żołądka \ innych orga­
nów. Do nabycia w e  

w szystk ich  aptekach.

Wm.

Sżkolni
Ą , v  . • * "  w  u u u w j O L U O U U W V  p  U 1 3  i \  I t  J

,v * ,era scę bezwzględny nacisk na
że2v' 29 w celu zapobieżenia wydaniu 
hej D]°*e,nia na otwarcie pierwszej i jedy- 
Neg0ac9w^i polskiego szkolnictwa śred-

^1 eck r ̂  an i z ac yjn a polityka władz nie- 
^  ‘Ch nietylko, że nie zezwala na słu- 
naWetr02wój szkoły polskiej, ale gotowa 
*e|i tv ,? iS2CZyć w fasne szkolnictwo, je- 
S|ę „ 0 w szkole niemieckiej pojawią
V5J n,OWie Polacy. Niedawno temu I 

y sie wieści, że zamierza się h-

kwidację bytomskiej „Lehrerakademie". 
ponieważ zapisało się tam na studja kil­
ku Polaków. Władze niemieckie oba­
wiają się, żeby mniejszość polska na nie­
mieckiej części Śląska me obesłała uezel- 
n liczniej i nie uzyskała nauczycieli P o ­
laków z dyplomem szkoły niemieckiej.

Nawiasem mówiąc, na samym Uni­
wersytecie Poznańskim studjuje w roku 
akademickim 1931/32 156 Niemców, w 
tern siedmiu posiada obywatelstwo nie­
mieckie.

Jeśli chodzi o frekwencje uczniów 
czekającego na otwarcie gimnazjum w 
Bytomiu, prasa niemiecka ze źle ukry- 
wanem zadowoleniem stwierdza, że „mi­
mo całej propagandy szowinistycznej ze 
slrony polskiej" liczba uczniów nie w y ­
niesie ponad 100. Przejęcie — tak pisze 
jedna z gazet niemieckich — polskiego 
gimnazjum przez państwo pruskie mo­

głoby w myśl konwencji być aktualne 
dopiero wówczas, gdyby liczba uczniów 
wyniosła najmniej 300. P rzytem  rodzice 
tych uczniów musieliby mieszkać na 
rrt ejscu. Do tego najprawdopodobniej nie 
dojdzie, ponieważ w gimnazjum uloko­
wani zostaną uczniowie z całych Prus."

Cała argumentacja prasy niemieckiej 
świadczy dosadnie o jaskiniowej igno­
rancji stosunków polsko-niemieckich. Po­
mija się celowo sta tystykę szkół nie- 
m.eckich w Polsce i lojalność, z jaką 
polskie czynniki oficjalne ustosunkowują 
Się do szkolnictwa niemieckiego.

Z tego miejsca apelujemy do Niem­
ców, obywateli polskich, ażeby w yczer­
pująco i dokładnie poinformowali swoich 
rodaków w Niemczech o faktycznym sta­
nie swoich szkół w Polsce i zaprzeczyli 
nareszcie głosom naiwnej nieświado­
mości.

Lisa Narodów 
stoi przed bankructwem 

finansowem.
Paryż. Lidze narodów grozi ban­

kructwo finansowe, ponieważ zadłuże­
nie członków sięga 60 procent składki, 
jeżeli Lidze nie uda się o trzym ać po­
życzki, już w listopadzie funkcjonariusze 
me otrzymają pensji. Oprócz Anglji 
wszystkie państw a są dłużne Lidze, 
najwięcej jednak Chiny i... Niemcy, 
które zalegają w opłacie składek w roku 
bieżącym dwa j pół miljona franków zło­
tych i nie wpłaciły na sw e conto nawet 
centyma. Ogólne zadłużenie członków  
Ligi przekracza 17 miljonów franków 
złotych.

Kto będzie komisarzem Ligi Narodów  
w  Gdańsku?

Genewa. W  genewskich kołach po­
litycznych omawiana jest obecnie kwe- 
stja, kto będzie powołany przez Radę 
Ligi Narodów na stanowisko W ysokiego 
Komisarza Lig; w Gdańsku, opróżnione 
wskutek śmierci hr. Graviny. Jak  się 
zdaje, umacnia się tendencja powołania 
na stanowisko W ysokiego Komisarza o- 
sobistości narodowości angielskiej, cze­
go zresztą bardzo pragnie Wielka Bry­
tania okazując duze zainteresowanie dla 
spraw  gdańskich. Jednakże kandydaci 
angielscy nie są chwilowo wysuwani. 
O ile nie uda się znaleźć kandydata na 
to stanowisko, projektowane jest obsa­
dzenie go czasowo na kilka miesięcy. 
Kwestja ta rozpatryw ana będzie i roz­
strzygnie się z początkiem paździer- 
rnka.

Zamorski w y w ó z  Czech winien kiero"
w ać się przez Polskę i Gdynię.

Warszawa. Ministerstwo Przem ysłu 
i Handlu komunikuje, że na skutek po­
rozumienia pomiędzy ministerstwem 
przemysłu i handlu a ministerstwem ko­
munikacji zostaje o twarte w Pradze 
Czeskiej przedstawicielstwo Polskich 
Kolei oraz portów gdańskiego i gdyń­
skiego. Przedstawicielstwo to będzie 
rozwijało na terenie Czechosłowacji o- 
raz państw sąsiednich propagandę, ma­
jącą na celu wzmożenie obrotu tow aro­
wego tych państw z krajami zamorskie- 
mi via nasze porty morskie przy m aksy 
malnie możliwem korzystaniu z ulg na­
szych tow arzystw  żeglugowych. Na 
czele wspomnianej placówki stoi p. J a ­
nusz Buscliler radca ministerstwa prze­
mysłu i handlu, dotychczasowy kiero­
wnik referatu komunikacji w  min. prze­
mysłu i handlu.



Wielkie roboty publiczne czynnikiem 
odrodzenia gospodarczego w iw iede.

Przemówienie min. Zaleskiego w  Lidze Narodów.

Genewa. Rada Ligi Narodów przy­
jęła wczoraj raport w sprawie w yga­
rnięcia mandatu nad Irakiem. Raport 
stwierdza, że Irak podpisał zobowiąza­
nie, od którego uzależnione zostało w y­
gaśnięcie mandatu i przyjęcie Iraku do 
Ligi Narodów. Przyjęcie to będzie mo­
gło wobec tego nastąpić na rozpoczyna- 
jącem się poniedziałkowem Zgromadze­
niu Ligi Narodów. Następnie Rada przy­
jęła raport i rezolucje w sprawie robót 
publicznych. Jak wiadomo, specjalny 
komitet studjów zaakceptował szereg 
projektów robót publicznych przedsta­
wionych przez różne rządy Europy 
m in. duże projekty robót publicznych 
■w Polsce. Obecnie Rada zgodnie z pro­
pozycją sprawozdawcy postanowiła 
przekazać wyniki prac komisji studjów 
nad robotami publicznemi komisji eks­
pertów  powołanej dla przygotowania 
sem rady ministrów został Hansson. 
•światowej konferencji gospodarczej dla 
ewentualnego włączenia tego zagadnie­
nia do porządku dziennego konferencji 
Pozatem  raport został przekazany także 
Zgromadzeniu Ligi. W dyskusji nad tą 
spraw ą minister Zaleski stwierdził, że 
wobec zakończenia prac komisji studjów 
nad robotami publicznemi i zalecenia 
przez nią szeregu projektów do między­
narodowego sfinansowania, należy 
przejść do nowego etapu j zająć się moż­
nością praktycznej realizacji przyjętych 
projektów. To też minister Zaleski po­
parł propozycję sprawozdawcy, w yra­
żając nadzieję, że prace Zgromadzenia 
oraz komisji ekspertów przyczynią się 
do realizacji projektu wielkich robót pu­
blicznych, które zdaniem rządu polskie 
go winne stanowić jeden z najważniej­
szych czynników rekonstrukcji finanso 
w  ej 1 gospodarczej Europy a w szcze 
gókiości Europy Środk. i Wschodniej.

Mandżurja nie przestaje być kością 
piezgody między Japonją i Chinami.

Genewa. Dłuższa dyskusja w ywią­
z a ła  się w  Radzie Ligi Narodów nad

kwestją, kiedy dyskutowany ma być ra­
port komisji Lyttona. Przewodniczący 
?ady de Valera przedstawił żądania Ja- 
ponji pozostawienia jej czterech tygo­
dni na przestudiowanie raportu oraz 
dwóch tygodni na przysłanie z Japonji 
specjalnego delegata z instrukcjami.

zewodniczący zaproponował przy­
chylić się do żądania Japonji wyrażając 
;ednak ubolewanie, żę Japonja, nie cze- 
cając na ogłoszenie raportu uznała pań­
stwo mandżurskie i zaw arła z niem 
raktat starając się przesądzić decyzję 

w sprawie konfliktu. Delegat chiński

oponował przeciwko 6-tygodniowemu 
terminowi, podkreślając, że istnieją do­
skonałe połączenia telegraficzne z Ja­
ponją, tak, że nie zachodzi potrzeba w y­
syłania specjalnego emisarjusza. Co bę­
dzie, zapytał ironicznie delegat chiński, 
jeżeli kurjer lub instrukcje zaginą w dro­
dze? Delegat chiński starał się także 
wykazać, że decyzja należy nie do Ra­
dy, lecz do Zgromadzenia, ale nie prze­
konał przewodniczącego, który opiera­
jąc się na opinii prawników sekretarjatu 
stwierdził kompetencję Rady.

Wystawa rzemieilniczo-przemysłowa w Katowicach 
chlubnie świadczy o Śląskiem rzemiośle.

W  dniu wczorajszym przedstaw i-1 P o  zwiedzeniu w ystaw y udano się 
ciele prasy Śląska i Zagłębia Dąbrów-1 na wspólne przyjęcie, podczas którego 
skiego zwiedzili W ystawę Rzenńeślni-
czo-Przemysłową w Katowicach, urzą­
dzoną z racji obchodu 10-lecia śląskiej 
Izby Rzemieślniczej. Przedstawicieli 
prasy oprowadzał po stoiskach Komitet 
W ystawy z p. komisarzem Juzwą, Szmi­
gielskim, posłem Pientką i innymi na 
czele, zapoznając szczegółowo wszyst" 
kch z dorobkiem śląskiego rzemieślnika 
i drobnego przemysłowca.

Całość w ystaw y przedstawia się 
bardzo okazale, przytem osiągnęła 
ona w zupełności swój właściwy cel. 
Dała ona bowiem poznać całemu 
społeczeństwu bogaty dział ekspona­
tów rzemiosła, przyczem nawiązała ona 
śc is ły  kontakt między szerokiemi sfe­
rami społeczeństwa, a bezpośrednim 
drobnym producentem, jakim jest rze­
mieślnik i drobny przemysł. Ponadto u- 
widoczniła ona, że wytwórczość rzemio­
sła, która umie dojść nawet do wyżyn  
wielkiego przemysłu, jest wszechstron­
na i w niczem nie ustępuje produkcji ma­
szynowej, przeciwnie często Ją prze­
wyższa, a co najważniejsze — jest dużo 
tańsza.

przemówienia dłuższe wygłosili pp. ko­
misarz radca Juzwa o znaczeniu W y­
stawy, p. posej Pientka o wewnętrznej 
strukturze organizacji rzemieślniczej, w 
imieniu zaś w ystaw ców  przemawiał p 
Fi. Pryga oraz p. Przybyła, na którego 
wniosek zebrani jeduominutowem mil­
czeniem uczcili pamięć bohaterskich 
lotników ś. p. Żwirki i inż. Wigury. W 
imieniu prasy przemawiali pp. red. Pa- 
ledzki i red. Tarłowski.

*  *  *

Co do frekwencji zwiedzających, 
r'edziela wczorajsza była dniem rekor 
dowym. Przeszło 8 tysięcy osób prze­
winęło się przez halę wystawową, oglą­
dając z zaciekawieniem poszczególne 
stoiska. Tłumny ten udział w zwiedza­
niu tej rewji pracy rzemiosła dzielnicy 
w której wszechwładnym niemal regu­
latorem życia gospodarczego jest wielki 
przemysł, stanowi bezsprzecznie dosta 
teczny dowód zainteresowania się sze­
rokich kół konsumcyjmych produkcją 
śląskiego rzemiosła.

W  godzinach popołudniowych zwie­
dził w ystaw ę p. wicewojew. dr. Saloni.

Miljony gospodyń przekonały się, że 
twarde i zupełnie wysuszone

Mydło Regera
jest mydłem najoszczędniejszem  atem- 
samem i najtańszem.
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Ostatnia kronika.
Uroczystość strzelecka w Katowicach.

Katowice. W czoraj przedpołudniem 
odbyła się w Katowicach uroczystość 
poświęcenia nowej świetlicy strzelec- 
tiei. W  uroczystości wzięli m. in. u- 
dział wojewoda dr. Grażyński, gen. dr. 
Zając i mecenas poseł Paschalski pre­
zes Związku Strzelcklego z Warszawy. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. kapelan 
ppułk. Sinkowski. Przemówienia w y­
głosili ks. kapelan Sinkowski, adwokat 
Mazurkiewicz i poseł Paschalski.

Do kogo uśmiechnęło się szczęście?
W  15 dniu ciągnienia 5 k lasy loterii państwo­

wej pad ty wygrane na następujące m im ery:
25 000 zł. na nr.: 29452.
15 000 zł. na nr. 147317.
10 000 zł. na nr. 46005.
5 000 zł. na nr. 45686.
3 000 zł. na nry: 11058 18766 22808 59504

104726 133411 145087.
2 000 zł. na nry: 4713 21288 22454 49776

70405 99394 105801 109124 153761 158809.
1 000 zł. na nry: 5209 5633 8638 10674 11923 

11282 12484 19936 21890 25057 25287 31325 43037 
44879 50823 53445 56574 56837 57252 76423 83829 
•86369 93385 94149 100675 101129 102856 106678 
110317 110927 115501 116731 119232 123032
145540 146572 147700 149188 150406 157649.

Składajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. —  Konto P . K. O. 307.795.

littie IMi? taisiitio-Piiifslii w ioiail
która przedłużona została do 2 -go  października 1932 r.
Ceny biletów wstępu dla dorosłyth Sb gru młodzieży, wojskowych i bezrobotnych 30 gr»

Okupiona zbrodnia.
21) (Ciąg dalszy.)
—■ Przeciwnie, — odezwał się ojciec 

od okna, — wielkie szczęście... Henryk 
zaręczył się i to zgodnie z tiaszem prag­
nieniem. Uczynił jaknajlepszy wybór i 
nigdy nie pożałuje.

Z radością uścisnęła Sabina brata. 
Ona, zwykle zimna i spokojna, teraz 
najgłośniejszą była ze wszystkich. Hen­
ryk odetchnął ucieszony obawiał się bo­
wiem trochę, czy i Sabina wybór jego 
pochwali.

— No, opowiadajże mi!. — mówiła 
młoda kobieta z ożywieniem, — któż 
ona jest, jak się nazyw a? Czy to Marta 
P e rt?

Młody dziedzic zaczął opowiadać 0 
zaletach i cnotach swojej narzeczonej, o 
jej pracowitości i doskonałem obeznaniu 
sir z gospodarstwem, jak to praktycz- 
ność młodej panny najpierw zwróciła 
jego uwagę jaka ona przytem zdrowa, 
wesoła i jak poważne wiano otrzyma.

Henryk De ien, był to piękny, wy­
soki mężczyzna z rysów  bardzo do sio­
stry  podobny. Twarz miał ogorzałą od 
słońca, a praca około gospodarstwa na­

daw ała ruchom jego pewną ociężałość 
Wogóle sprawiał wrażenie człowieka 
który umie dzielnie pracować, lecz mniej 
umie myśleć.

— Bardzo bym pragnął — Sabino, 
•— kończył swe opowiadanie, — żebyś­
cie obie, ty i moja Marta, pokochały się 
serdecznie, jak siostry. I M arta pragnie 
tego.

Pierw sza chwila radości minęła i 
myśli Sabiny odbiegły znowu w dal od 
rodzinnego otoczenia. Państwo Pert, ’ 
córka ich Marta, i b rat Henryk z jego 
dworem wszystko to coraz mniej przy­
kuwało do siebie uwagę młodej kobiety, 
wkońcu nawet z pewną nerwowością 
słuchała, jak brat omal co dwie minuty 
powtarzał niezmordowanie: moja M ar­
ta, moja kochana Marta.

Przed odejściem wszakże na spoczy­
nek, kiedy matka z nowym potokiem łez 
rzuciła się synowi na szyję, Sabina, ja* 
to często bywało wyrzucała sobie brak 
serca dla najbliższych.

W stała z miejsca, podeszła do Hen­
ryka i całując go serdecznie, przyrzekła 
powitać Martę z otw artem  sercem i z 
otwartemr rękami.

Postanowiono nazajutrz w ybrać sit 
do Wendessem, aby tam w kółku rodzin- 
nem święcić zaręczyny Henryka z

Martą. Ślub miał odbyć się dopiero w 
zimie, to jest kiedy gospodarujący na 
wsi ma więcej wolnego czasu i swobo­
dy  do myślenia o domowem szczęściu

Sabina w duchu uczyniła uwagę, że 
ojciec, który do tej pory w trzydziesto­
letnim synu widział zawsze dziecko nad 
którem należało mieć pewien dozór, na­
gie zmienił swój sposób postępowania z 
Henrykiem. Ojciec był teraz ze wszyst- 
k.ego zadowolony i nie dawał innych od­
powiedzi nad „ owszem44 — „jak chce­
cie44 — mnie staremu to już wszystko 
jedno.

Henryk był narzeczonym, uczynił 
w ybór zasługujący na rodziców po­
chwałę, dołączywszy posag żony do te­
go co sam już posiadał, zdobywał po­
kaźne miejsce w rzędzie obywateli oko- 
l.cznych.

— Mój Boże, — myślała Sabina. — 
jakież to w szystko pospolite... ludzkie... 
nawet miłość rodziców podległą jest .n- 
teresowności.

— Jak to miło, — mówili starzy mał­
żonkowie wzajem do siebie, — że i Sa­
bina tak serdecznie cieszy się szczę­
ściem Henryka. Aż przyjemnie patrzeć, 
taka jest dla niego czuła.

Na drugi dzień o dziesiątej rano w y­
brano się na owe zaręczyny. Staro­

świecka, wielka landara zajechała przed 
dom państwa Deuben, co wszystkich 
sąsiadów zwabiło do okien, z w yjąt' 
kiem pułkownika Hallen4a, który spał 
jeszcze snem sprawiedliwego i nie w ie' 
dząc o niczem, w ybrał się popołudni1-1 
do państwa Deuben z wizytą.

Leon i jego siostrzyczka Milly ska' 
kali z uciechy w  powozie i Kasia miała 
z niemi niemało kłopotu, zanim d z i a d k O '  

wie i matka zajęli m ejsca. ,
— Ja chcę do starzyka na kolana* 

— krzyczała Mllly.
— I ja także — krzyczał Leon. ,
A dziadek uczynił zadość woli le

nego i drugiego.
Sab'na w białej sukni 1 w białym * 

peluszu wyglądała uroczo, m ożn ab y ^  
było wziąść za młodą pannę. S i e d z ą  
naprzeciw rodziców, uśmiechając się 
swych dzieci. eitl

Jazda trw ała długo. Do W e n d e s ^  
było blisko trzy  godziny drogi. D z i^ ' u- 
poczęło się przykrzyć. Nareszcie d ^en 
spokojenia ich wydobył stary  D® ję. 
torebkę papierową z kieszeni, y  flie- 
dem torebki tej Sabina żywiła sta 
ufność. Cukierki i czekolady ^  
Arona, smakowały jakoś podejr 
czego wszakże dzieci nie odczuć 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Poniedziałek

września

Św. Cyprjana
(męcz. t  258). 
Św. Justyny, 

oanny i męcz. f  258 
Siow.: Ladysława,
błogosł.

Jutro wtorek, 27 września: Śś. Ko­
śm y i Damjana, braci męczenników.

*

Wschód Zachód
Słońca o godz. 5,36, o godz. 17,34
Księżyca o godz. 0,18, o godz. 16,15

Z historii Śląskie*.
26 września. 1474. Król Kazimierz 

IV Jagiellończyk przeszedł granicę ślą­
ską. zająt kilka miast, a połączywszy się 
z 20 tysiącami wojska króla czeskiego 
W ładysław a II, ruszył ku W rocławio­
wi. — 1625. Rozkazem kapituły w rocła­
wskiej został odebrany polskim parafia­
nom kościół kolegjacki w Raciborzu a 
oddano go kilku Niemcom; kaplicę św. 
Marcelego przeznaczono Polakom. To, 
co nasi przodkowie swą krw aw icą  utwo 
rzyli, odebrali im przemocą Niemcy. — 
1724. Ogień zniszczył kościół klasztor­
ny w Rudach na Górnym Śląsku. — 
1824. W  Pyskowicach odbyło się po­
święcenie odbudowanego kościoła. P o ­
świecenia dokonał ks. dziekan Zogło- 
wek z Tworoga w imieniu biskupa. — 
1848. Na Nowych Zagrodach koło R a­
ciborza poświęcił ks. kanonik Heide 
katolicką szkołę. — 1901. Ks. Józef 
Grund zarządzał parafją imielnicką ja 
ko proboszcz od r. 1901 do r. 1922. — 
1905. W Radzionkowie poświęcono dom 
„Służebniczek Marji“ i oddano do użyt 
ku. — 1925. Komunikat Administracji 
Apostolskiej w sprawie artykułów  pseu 
do - watykańskich „Oberschlesischer 
Kurier‘a“, w ydany został na mocy szcze 
gólnego upoważnienia przez ks. dr. Teo 
fila Bromboszcza, wikarjusza general 
nego. Komunikat dotyczył artykułów 
„Rómische Hoffpungen" i „Unsere Hoff 
•nungen, anlasslich der schlesischen Pil 
Serfahrt nach Rom".

W roku: 1925. Polska zaw arła  kon­
kordat z W atykanem. W  myśl tego kon 
kordatu, państwo Polskie zobowiązało 
się do utrzym yw ania  duchowieństwa 
katolickiego. — 1925. Sejm śląski uchwa 
bł zapomogi dla najbiedniejszej ludno­
ści, dla poszkodowanych klęskami ele- 
jnentarnemi rolników, na Dom P racy  
Przym usow ej 3.047.000 zł. W  roku na­
stępnym — 4.205.000 zł.

W ypłacanie rent emerytom i inwalidom 
wojennym.

Z dniem 1 października br. nastąpi 
zmiana sposobu w ypłaty  rent dla eme- 
fy tów  i inwalidów wojennych.

Ponieważ sieć urzędów pocztowych 
jest większa od urzędów i kas PKO., 
dla tego zmiana winna wyjść na ko­
p y ś ć  pobierających renty.

Zmiana z dniem 1 października po- 
ega na tern. że wypłaty uskuteczniać 
Jłdą bezpośrednio w łaściw e urzędy 
j^cztow e bez pośrednictwa P. K. O. W  
yto celu urzęd_y te otrzymają od władz 

arbowych specjalne w ykazy  erriery- 
d\v oraz inwalidów i osób po nich po- 

o stałych, zamieszkałych w okręgach 
nośnych urzędów pocztowych. Nie 

D hVczy to jednak jednorazowych w y ­
śni 2 ty tułu kosztów przesiedlenia, po- 

lertnego, odpraw y itp. pochodnych

Z Cieszyńskiego.
Do czytelników z Cieszyńskiego!
Czytelników „Gwiazdki Śląskiej“, 

którzy nie opłacili zaległej prenumeraty, 
zawiadamiamy o wstrzymaniu wysyłki 
gazety na październik, o ile do 1 paźdz. 
nie otrzym am y zaległości, na  co p rzesy­
łamy przekaz P. K. O. (c)

O dezw a Związku Śląskich Katolików
Cieszyn. Ciężkie czasy, które prze­

żywamy, wymagają ogromnej czujności 
na każdem polu pracy. Czasy kryzysu 
nie sprzyjają pracy  politycznej. A jed­
nak wobec różnych zmian zagadnień po­
litycznych, które z dnia na dzień się w y ­
łaniają, musimy być na w szystko  p rzy­
gotowani. W  szczególności ludność ka­
tolicka, nie ta z imienia, „ale z czynu'*, 
musi czuwać i bronić swych praw. W  
tym celu koła Związku Śląskich Katoli­
ków muszą wykazać pewną żywotność 
w swych wioskach. Nadchodzi pora 
z:mowa, gdzie łatwiej się zebrać i o spra 
wach bieżących pomówić, bolączki spi 
sać j przedłożyć zarządowi w Cieszynie 
do rozważania względnie żądania udzie­
lenia porady.

Posłowie nasi byli już na wielu ze­
braniach sprawozdawczych i są gotowi 
na każde zaproszenie wyjechać. W  tym 
celu prosimy koła i delegatów Zw. Śl. 
Katolików, by w razie potrzeby zwrócili 
się do sekretarjatu Związku Śl. Kat. w 
Cieszynie, Rynek 3 i w Katowicach, ul. 
Sw. Stanisława 4, który  w tym wzglę­
dzie udzieli wskazówek i zarządzi wszy 
stko, co do zwołania zebrania jest ko­
nieczne. Referentami mogą być pp.: ks. 
Prała t Grim, poseł Palarczyk, poseł Hal- 
far, Machej, Gruszka, Gaj, Kobielusz.
W r. 1933 obchodzić będzie Zw. Śl. Ka­
tolików 50-1 ecie swej pracy katolicko-na 
rodowej wśród ludności na Śląsku. Za­
rząd przygotowuje termin zwołania i u- 
rządzema odpowiedniej manifestacji. Na­
leży już dziś ludność przygotowywać.
A zatem do pracy!

Za Zarząd Zw. Śląskich Katolików: 
Machej, sekretarz. Ks. Grim, prezes.

W ręczenie odznak „Za ofiarną pracę".
Cieszyn. W  środę dnia 21 bm. o d ­

była się w  starostwie cieszyńskiem uro­
czystość wręczenia odznak honorowych 
•Za ofiarną p racę“ osobom biorącym u- 

dział w  przeprowadzeniu drugiego po­
wszechnego spisu ludności w mieście 
Cieszynie. Do zebranych przemówił w 
gorących słowach tutejszy starosta p.

Kutzner, wręczając osobiście każdemu 
z obecnych odznakę. Ci, k tórzy po od­
biór odznaki się nie zgłosili, odebrać je 
mogą u naczelnego komisarza spisowe­
go dyr. Skórskiego w  biurze Rynek 3 w 
godzinach przedpołudniowych, (c)

Porządek porządkiem musi być!
Cieszyn. P rzed  14 dniami w o r a ­

liśmy publicznie likwidatora „Roli" p. 
Brodę z Ogrodzonej do przedstawienia 
stanu likwidacji Spółdzielni rolniczo-han­
dlowej „Rola** w  Cieszynie, która trwa 
już parę lat. Ponieważ do dziś p. Broda 
nie przedstawił nam obecnego stanu, 
zw racam y się tą drogą od miarodajnych 
czynników, mianowicie do sądu okręgo­
wego (handlowego) w Cieszynie, by  zba­
dał obecny stan likwidacji „Roli** i ewen­
tualnie pociągnął do odpowiedzialności 
karnej likwidatora p. Brodę za nieodby- 
wanie walnych zebrań w czasie trwania 
likwidacji, rządzenie się bez rady nad­
zorczej, nieogłoszenie publicznie bilansu 
likwidacyjnego ltd. Uważamy, że skoro 
z więzienia śledczego został zwolniony 
za kaucją były  kasjer Tow. Oszczędn. i 
Zaliczek w Cieszynie p. Czaczyński, da­
wniejszy główny buchalter „Roli", miał 
p Broda chyba już na tyle czasu, by ra­
zem z p. Czaczyńskim przyprowadzić li­
kwidację do takiego stanu, by móc zdać 
jakieś sprawozdanie, (c)

Pogrzeb niewinnej' ofiary.
Zarzecze. W  numerze 111 Gw. śl.

byto krótkie doniesienie o zamordowa­
niu śp. Józefa Przem yka, którego zwło­
ki przewieziono do Zarzecza i tu w  śro­
dę wśród tłumu ludności pochowano. 
Ponieważ był on członkiem sokoła, dla­
tego okoliczne gniazda sokole oddały 
swemu druhowi ostatnią usługę, odpro­
wadzając go na sw ych barkach do 
grobu. Również i Stow, młodz. żeń­
skiej wzięło gremjalny udział w  pogrze­
bie, ofiarując za spokój duszy zmarłe­
go Komunję św. Śp. P rzem yk na tak 
wspaniały pogrzeb zasłużył sobie swem 
taktownem i spokojnem życiem. Dusza 
ta nie znała zemsty nigdy i nikt nie po­
trafił go z równowagi wyprowadzić. 
Jako dowód w ysta rczy  przytoczyć mo­
ment z kilku godzin przed śmiercią. — 
Gdy krewni wprost przemocą go wzięli 
do gospody, na spokojnie stojącego na­
padł z kuflem w ręku młodzian z L,goty 
i silnem uderzeniem zadał mu znaczną 
ranę na głowie. Nie porwał się nan, ale 
spokojnie powiedział mu: „Niech ci to 
Pan  Bóg odpuści** i wyszedł. Śp. był 
ofiarą mordu, bo banda, o której Gw.

'ś l.  pisze, czatowała na niejakiego L i - ’ 
chotę ze Zarzecza, kórego chciała u- 
śmiercić. W ystarczy ło  tylko podobień­
stwo ubrań, aby niewinnego zamordo­
wać i to gorzej, niż w  bydlęcy sposób. 
S praw cy  ujęci, ale życia tak dobrego 
młodzieńca i tak porządnego obywatela 
już nikt nie przywróci. Niechże więc 
Sąd pomści śmierć poczciwego mło­
dziana. (c)

Dwa strzały do złodziej'1.
Bystra. Onegdajszej nocy dokonano 

w  Bystpej dwóch zuchwałych włamań 
z kradzieżami. Komendant posterunku 
policji wytropił wkrótce, iż zuchwały 
rabuś „zdeponował" tymczasem skra­
dziony łup w piwnicy domu p. Imielskie 
go. Zastawiono więc czaty, na które 
natknął się p rzyby ły  po łup złoczyńca. 
W  toku ucieczki i pościgu, po bezskute- 
cznem wezwaniu do zatrzymania się, w 
chwili kiedy bandyta  zamierzył się na 
policjanta, komendant posterunku dobył 
rewolweru i oddał w  kierunku uciekają­
cego dwa strzały, z których jeden ragił 
złodzieja w  praw ą pierś. Rannym oka­
zał się znany na tutejszym gruncie gro­
źny i otoczony legendą bandyta, Igna­
cy Suchanek z Łodygowic. P rz y  rewi­
zji osobistej nie znaleziono p rzy  nim 
broni palnej, z którą się nigdy nie roz­
stawał, widocznie porzucił ją w  czasie 
ucieczki. Ciężko rannego bandytę u- 
mieszczono w szpitalu w  Białej. P rzy  
łóżku jego czuwa policjant, (c)

Piorun spalił zabudowania gospodarza.
Bielsko. Dnia 21 bm. rano w czasie 

burzy, jaka przeszła nad Bielskiem i 
Białą, piorun uderzył w zabudowania 
Andrzeja Jęknera  w  Lipniku. Od pjp- 
runa powstał pożar, k tpry  strawił do­
szczętnie stodołę w raz  z tegorocznym 
zbiorem oraz dach domu mieszkalnego.
W  akcji ratunkowej brała udział straż 
pożarna z Lipnika i Leszczyn. S tra ta  
wyrządzona przez pożar, przekracza 8 
tysięcy ^łptych. Jenkner ubezpieczony 
był na 6 tys. zł. (c)

Pożar lasu na Baraniej.
Wisła. W  południe dnia 20. w rześ­

nia wybuchł w lesie państw owym  na 
Baraniej groźny pożar, który  w  krót­
kim czasie rozprzestrzenił się na znacz­
nej powierzchni. P as tw ą  rozszalałego 
żywiołu, podsycanego wiatrem, padło 4 
hektary  lasu i zagajnika oraz 9 metr. 
sześć, drzew a użytkowego, tudzież kil­
kaset m ętrów kw adratow ych podrostu. 
Wysokości szkody nie zdołano narazie 
ustalić, iii wiem akcj i ratunkowa t rw a ­
ła do późnej nocy. Jak  ustaliło docho­
dzenie, pożar spowodowali robotnicy 
leśni z Kamesznicy. Dochodzenia pro­
wadzą posterunki policji w  Wiśle i Mi­
lówce. pow. Żywiec, (c)

tułnDatrzeń ]ak r °wnież i wypłat z ty- 
tye - n0w vch przerachowań z no­
tek'' Ustawy inwalidzkiej, która na sku- 
k wniesionego odwołania lub dodat- 

przedłożenia dokumentów, u- 
ron an>aiących roszczenie o dodatek 
b0vT ' ny. zostały przez władze skar­
g o  i, sprostowane względnie dodatko-

2uzupełip0ne.
etne ^ ' ana dotyczy również zaopatrzeń 
Upraw nych które na życzenie osoby 
to w d  £nej Przelewane są na jej kon-

W  ° '
htogij tC? spos6b zainteresowani będą 
naib!i^2 atLwiać wszelkie spraw y na 

ró w 2 • “ rządach pocztowych, któ- 
^■Wina 2 “dzielać będą potrzebnych 
^ i n t e r ^ ’ przez co oszczędzi sobie 

> oo ,S° Wany dalekich nieraz podró­
ż y  wiście kosztów.

— Odebranie hurtowni tytoniowych  
z rąk prywatnych. W  W arszawie od­
były  się ob rad \ kierowników zakładów 
sprzedaży w yrobów  monopolu tytonio­
wego. które trw ały  dwa dni. Rozw aża­
na była sprawa, czy hurtownie-tytonio­
we mają być w  pryw atnych  rękach, 
czy też prowadzone będą przez urzęd­
ników. Uchwalono, że hurtownie będzie 
się odbierało z rąk prywatnych. W  tych 
miastach, gdzie istnieją m agazyny mo­
nopolu tytoniowego, powstaną od 1 listo 
pada hurtownie, prowadzone przez u- 
rzędników. Takich hurtowni będzie 
utworzonych około 40. Już wydano roz 
kazy wyszukania lokali, urządzenia ich 
itd. W  ten sposób będzie w  Polsce o 
kilkadziesiąt posad urzędniczych więcej 
a kilkudziesięciu kupców straci moż­
ność egzystencji. Jak  na tern wyjdą 
kupcy i jak na tern wyjdzie monopol

i zobaczymy.

— Bezrobocie w poszczególnych  
zawodach. Na ogólną liczbę 156.390 bez­
robotnych, zarejestrow anych na terenie 
całej Polski w dn. 17 września rb„ stan 
bezrobocia w poszczególnych zaw o­
dach przedstawiał się następująco: Gór­
nicy — 14.927 bezrobotnych, hutnicy 
w metalu — 5.867, ‘szklarze — 1.565, 
m etalowcy — 15.628, włókiennicy — 
7 .£88, robotnicy budowlani — 12.225, 
pracownicy umysłowi — 22.965. Liczba 
bezrobotnych robotników niewykwali­
fikowanych wynosiła 64.265 osób. Licz­
ba częściowo zatrudnionych wynosiła 
130.735, w tern przez 1 dzień w tygo­
dniu pracowało 6.424 osób, przez 2 dni

— 20.081, przez 3 dni — 28.869 przez 4 
dni — 36.661 i przez 5 dni — 38.700 — 
osób.

Województwo śląskie.
* Pierw sze posiedzenie rady przy 

bocznej Izby Handlowej w Katowicach.
W  dniu 20 bm. odbyło się pod przew o­
dnictwem komisarza rządowego Izby p. 
Jana J. Kowalczyka pierwsze posiedze­
nie rądy  przybocznej Izby Handlowej 
w Katowicach w składzie uzupełnio­
nym reskryptem  ministra przemysłu i 
handlu z dnia 12. lipca br. Rada po w y ­
słuchaniu i przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania komisarza rządowego za 
okres 10-ciolecia istnienia Izby oraz 
sprawozdania dyrektora  Izby p. Ma- 
rjana Drozdowskiego o bieżących pra­
cach, przystąpiła do utworzenia komi- 
syj. W  wynfku dyskusji utworzono 8 
komisyj, a mianowicie: komisję budże­
towo - administracyjną, s tatutowo-re­
gulaminową, polityki gospodarczej, p ra­
wną, podatkowo - finansową, socjalną, 
komunikacyjną i rewizyjną. Komisje 
składają się z członków rady przybocz­
nej Izby, przyczem na posiedzenia ko­
misyj w zależności od spraw, będących 
przedmiotem obrad, zapraszani będą w 
charakterze rzeczoznawców przedsta­
wiciele zainteresowanych gałęzi p rze­
mysłu i handlu.

W dniu 23. bm. odbyło się konsty­
tuujące posiedzenie komisji polityki go­
spodarczej rady przybocznej Izby Han­
dlowej w  Katowicach. Po dokonaniu 
wyboru przewodniczącego komisji w

osobie p. inż. Aleksandra Ciszewskiego, 
prezesa Unji Polskiego Przem ysłu  Gór­
niczo - Hutniczego, przystąpiono do dy­
skusji nad referatami dyrektora  Izby p. 
Mariana Drozdowskiego o organizacji 
kompensacji - clearingu w handlu za­
granicznym Polski oraz wicedyrektora  
Izby p. dr. Pomianowskiego o projek­
cie ustaw y nowelizującej rozporządze­
nie o dozorze nad wyrobem i obiegiem 
tłuszczów i olejów jadalnych i o projek­
cie ustaw y o uregulowaniu stosunków 
w przemyśle piwowarskim. Postulaty, 
zgłoszone przez komisję w powyższych 
kwestjach, będą przedmiotem obrad 
zjazdu Związku Izb Przem ysłow o-H an­
dlowych R. P . w  W arszaw ie  w  dniu 28. 
b. m.

Z Katowickiego
Obrady rad urzędniczych i prezesów  

P . Z. P .
Wczoraj odbył się w Katowicach 

zjazd mężów zaufania '•ad urzędniczych 
i prezesów P. Z. P. pod przewodnictwem  
p. Maciejewskiego, który wygłosił głó­
wny referat na temat sytuacji materjal- 
nej pracowników um ysłowych w prze­
m yśle górniczo-hutniczym oraz wysu­
niętych ostatnio ze strony Zw. Praco­
dawców żądań obniżki jiłac o 15 proc. 
Koreferaty wygłosili pp. Zawisza i Cze- 
kajskl.

Po obszernej dyskusji zebrani Uchwa­
lili szereg rezolucyj, w których m. in. 
uchwalili w razie obniżenia im płac,



Wystawa rzemieSIniczo-przemyslowa 
a zamówienia dla rzemiosła.

przystąpić do zorganizowania general-J 
nego strajku pracowników umysłowych j 
przemysłu górniczo-hutniczego, po u- 
przedniem porozumieniu się z innemi or­
ganizacjami pracowników umysłowych, 
j»k G. F. P. i t. d.

Rak ziemniaczany w Katowicach.
Niniejszem podaje się do powszechnej 

wiadomości, że w yw óz ziemniaków oraz 
roślin okopowych wyprodukowanych na 
obszarze miasta Katowic poza jego obręb 
jest z powodu rozszerzania się raka ziem­
niaczanego pod kara wzbroniony.

Oszukał skarb państwa na 825.000 zł 
i zbiegł.

Katowice. W  okręgowym sądzie 
karnym w Katowicach od 10-ciu mie­
sięcy toczyły się dochodzenia przeciw­
ko Karolowi Krompiecowi, właścicie­
lowi wielkiego przedsiębiortswa budo­
wlanego, podejrzanego o nadużycia po­
datkowe, dochodzące do 1,000.000 zł. 
Przedsiębiorstwo Krompieca prospero­
w ało bardzo dobrze, było bowiem po- 
>pie‘rame silnie przez Niemców. Przed 10 
miesiącami wyszło na jaw, że firma ta 
fałszuje księgi handlowe, wskutek cze­
go skarb państwa poniósł szkodę około 
miljona zł. Krompiec czując, że mu się 
usuwa grunt pód nogami, sprzedał cały 
swój majątek w Katowicach, zbiegł do 
Bytomia i tam zamieszkał na stałe przy 
ul. Hohenzollernów. Rewizja ksiąg i do­
chodzenia przeprowadzone ustaliły, że 
Krompiec dopuszczał się oszustw 
podatkowych, przyczem skarb państwa 
poniósł szkodę 825.000 zł. Ponieważ 
przed ucieczką sprzedał on swe rucho­
mości i nieruchomości i zbiegł na nie­
miecki Śląsk, przeto dochodzenia sądo­
we przeciwko niemu zostały zawieszo­
ne i kwota 825.000 zł przepadła.

Ludzie igraszką kół motocykli.
Knapik Jerzy z Katowic, jadąc motocy­

klem ul. Wojciechowskiego w Załężu naje­
chał 10 letnią Krzykałową E. z Załęża, skut­
kiem czego doznała ona złamania prawej 
ręki i ogólnych okaleczeń ciała. Odstawio­
no ją do szpitala miejskiego w Katowicach, 
gdzie pozostaje pod opieką lekarską. — Na 
tej samej ulicy w Załężu motocyklista Do­
browolski Jerzy z Załęża, najechał 21 let­
niego Bielkę Ludwika z Załęża, który do­
znał złamania lewej nogi w udzie i ogólnych 
obrażeń ciała. Pogotowiem ratunkowem 
odstawiono go do szpitala miejskiego w 
Katowicach, gdzie pozostaje pod opieką le­
karską. (K)

Po wypędzeniu rodziny z domu padł 
trupem.

Siemianowice. Onegdaj b. starszy Sp. 
Brackiej kop. „Richter1* Augustyn Ga­
jek, wrócił w nietrzeźwym stanie do 
domu. W  domu w szczął awanturę z 
żoną, w wyniku której całą rodzinę 
wypędził z domu. Gdy żona po pew­
nym czasie wróciła do mieszkania, za­
stała  leżące na podłodze zwłoki męża, 
który .zmarł na udar serca, (k)
Robotnicy kop. „Ficinus** zorganizowali 

„wzajemną pomoc**.
Siemianowice. Z inicjatywy rady 

załogowej, załoga kop. „Ficinus** zgo­
dziła się na potrącenie jej z miesięczne­
go zarobku 1 proc., celem przyjścia z 
pomocą turnusowo zurlopowamym ro- 
botnkom. W ten sposób nagromadzony 
zostanie specjalny fundusz, z którego 
robotnikom tym wypłacone zostaną za­
pomogi w wysokości 15—20 zł., zależ­
nie od ilości członków rodziny. Na każ­
de dziecko wypłacane będą 3 zł. Suma 
w  ten sposób zebrana, wypłacana bę­
dzie już za sierpień i wrzesień. Jest to 
przykład godny naśladowania, (k)
Nagła śmierć po przegranym procesie.

Siemianowice. Król bractw a kurko­
wego i m istrz piekarski p. Berger z Sie­
mianowic miał proces z niejakim H. — 
któremu swego czasu pożyczył 25.000 
zł. Onegdaj w sprawie tej odbył się 
termin w Katowicach, z wynikiem je­
dnak dla Bergera niekorzystnym. Ber­
ger przejął się tern do tego stopnia, że 
— wróciw szy do domu, zasłabł i dostał 
krwotoku. Lekarz stwierdził śmierć 
aa  miejscu. Śp. B erger cieszył  ̂ się 
wśród obywateli Siemianowic ogólną 
sympatią. Śmierć jego wywołała w 
Siemianowicach zrozumiałe poruszenie.

Cudze trzewiki mu się podobały.
W Mysłowicach przytrzymano 44 letnie­

go Moschatika Jana z Będzina, któremu 
Mkw9sHooawaao 8 pax trzewików dam-

Zorganizowanie w ystaw  o poważniej­
szych rozmiarach, w których uczestni­
czyć ma ostrożnie kalkulujące z konie­
czności rzemiosło, nie należy do rzeczy 
łatwych. Przyzwyczajeni do skrom­
nych naogół obrotów  rzemieślnicy trud­
no dćcydują się na udział w  imprezie, 
mezapewniającej zgóry nietylko zysku, 
ale niewykluczającej nawet poważnych 
dla przedsiębiorstw s tra t

Na -tern większe uznanie zasługują 
rzemieślnicy i drobni przemysłowcy, bio­
rący udział w obecnie trwającej w ysta­
wie przy Parku Kościuszki.

Pomimo niewątpliwego ryzyka po­
parli inicjatywę Śl. Izby Rzemieślniczej 
— inicjatywę, jak się okazuje obecnie, 
bardzo dodatnią w swych skutkach. W y­
staw a bowiem dała dotąd blisko 20-tysię- 
cznej masie konsumentów ze Śląska do­
skonałą okazję do zapoznania się z cha­
rakterem  i jakością produkcji śląskiego

Katowice, 26 września.
Tatarczyk Teodor z Małej Dąbrówki 

doniósł, że na ul. Kościuszki w Katowi­
cach zaczepił go nieznany osobnik tw ier­
dząc, że wraca z Czechosłowacji i jest 
bez gotówki, a ponieważ ma większą 
iiość biżuterji, którą chce spieniężyć pro­
sił go o wskazanie mu miejsca lombardu, 
by tam ewent. mógł oddać chwilowo w 
zastaw swą biżuterję. W  czasie tej roz­
mowy przystąpił do nich drugi osobnik 
z zamiarem nabycia biżuterji, wówczas 
jednak pierwszy oświadczył, że żydowi 
biżuterji nie sprzeda. Po krótkiej roz­
mowie pierwszy osobnik zaprowadził 
Tatarczyka do bram y domu przy ul. Ko­
ściuszki 22 i tam sprzedał obrączkę ślub­
ną, pierścień złoty z kamieniem i dewiz­
kę za kwotę 400 zł. Po skończonej tran-

skich, 3 pary trzewików męsk. używanych 
dwie teczki skórzane. 3 fartuchy i spodnie 
męskie. W czasie rewizji osobistej znalezio­
no u niego 6 wytrychów, 2 Dary obcęgów. 
Ustalono, iż złodziej tegoż wieczoru włamał 
się do warsztatu szewskiego Wełny Wil­
helma w Mysłowicach przy ul. Strumień- 
skiego 1. Skradzione obuwie oddano napo- 
wrót poszkodowanemu Wełnie, a sprawce 
wraz z doniesieniem przekazano władzom 
sadowym.

Przegląd ogierów.
Chorzów. W  dniu 1. października 

o godz. 10 odbędzie się przegląd trzy­
letnich i starszych ogierów na pl. św. 
Jana. Komisja kwalifikacyjna będzie 
wydawała w tym samym czasie bez­
płatne świadectwa uznania za przedło­
żeniem dowodów, dotyczących ogiera. 
Właściciele uznanych ogierów zwolnie­
ni są od podatku, (k)

Przez otwarte okno...
Przez otwarte okno do mieszkania Ry- 

boka Alojzego w Halembie wszedł nieznany 
sprawca i skradł z kredensu kuchennego 3 
srebrne zegarki męskie. Ponadto _ skradł 
brzytwę, parę trzewików damskich i portfel 
zawierający ks. wojskowa, kartę cyrkula- 
cyjna, metrykę urodź, dziecka Guntera oraz 
różne fotografje.

Z Król Huty
Nabożeństwo żałobne za dusze boha­

terskich lotników.
Król. Huta. Staraniem komitetu L. 

O. P. P. odbyło się 22 bm. o godz. 8 ra­
no w kościele św. Jadwigi, nabożeń­
stwo żałobne za dusze lotników pol­
skich Żwirki i W igury, odprawione 
przez ks. radcę Gajdę, w asystencji du­
chowieństwa. Podniosłe kazanie wygło 
sił ks. dr. Milik. W  nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele władz z prezy­
dentem miasta Spaltensteinem, komen­
dantem garnizonu pułk. Klaczyńskim, 
dyrektorem policji Mierzwą i prezesem 
LOPP. dyr. Zagórowskim na czele, de­
legacje organizacyj i związków ze sztan 
darami, młodzież szkolna, nauczyciel­
stwo, górnicy itd.

Nowe zwolnienia z huty.
Król. Huta. Zarząd w arsztatów  huty 

„Królewskiej** wypowiedział pracę 70

rzemiosła. Ponadto w ystaw a przyspo­
rzyła reprezentowanym na niej w arszta­
tom rzemieślniczym i mniejszym fabry­
kom w  okresie dotychczasowego jej 
trwania poważniejsze zamówienia na 
dostawy. Dodatni ten wynik jest zro­
zumiały dla każdego, który już zwiedził 
w ystaw ę. Eksponaty tu wystawione 
świadczą bowiem chlubnie o rzadko spo­
tykanym poziomie produkcji rzemiosła, 
a który to fakt w ystarczy w  zupełności, 
by nie pominąć okazji szczegółowego 
zwiedzenia w ystaw y.

Reasumując wszystkie spostrzeżenia, 
należy podnieść fakt wypełnienia przez 
w ystaw ę rzemieślniczo-przemysłową o- 
bydwu zasadniczych warunków, t. j.: za­
dowolenia w ystaw ców  i zwiedzającej 
publiczności, którą z zaciekawieniem o- 
giąda nieczęsto spotykane na targach i 
w ystaw ach gustowne, a nawet z wielkim 
smakiem urządzone stoiska.

sakcji sprzedający osobnik w raz z dru­
gim, który przez czas sprzedawania o- 
czekiwał go na ulicy, zbiegli w  niewia­
domym kierunku. Tatarczyk po nabyciu 
tych przedmiotów udał się do jubilera, by 
tam oszacowano nabyte przez niego 
przedmioty, gdzie przekonał się, że nie 
przedstawiają one żadnej wartości. Je­
den ze sprawców był około 30 lat, wzro­
stu około 150 cm., średniej budowy cia­
ła, tw arz podłużna, cera brunatna, wło­
sy czarne, ubrany w czarny garnitur i 
czarny kapelusz, mówił żargonem ży­
dowskim. Wspólnik jego był w wieku 
około 25 lat, wzrostu około 167 cm., sil­
nej budowy ciała, tw arz okrągła, włosy 
i zarost czarne, również ubrany w czar­
ny garnitur bez płaszcza i kapelusza, no- 
sd okulary w rogowej oprawie.

robotnikom. Powodem dalszych zwol­
nień jest wykończenie dotychczasowych 
zamówień i brak nowych. W  sprawie 
poprzednio już zgłoszonego wniosku o 
zezwolenie na zwolnienie 75 robotni­
ków z fabryki wagonów tej huty odbę­
dzie się 29 września br. konferencja u 
komisarza demobilizacyjnego.

Pod kołami samochodu.
Król. -Huta. Na ul. Redena samochód 

osobowy najechał na Karola Klimka. 
Skutkiem najechania — Klimek odniósł 
okaleczenia na głowie. Ofiarę dzi­
kiej jazdy odstawiono do szpitala miej­
skiego.

Z £w’§ł©chłowkkiego
Nożem w brzuch.

Nowy Bytom. W  czasie wydawania 
karbidu na kopalni „Pokój**, na tle oso­
bistych porachunków przyszło do bój­
ki pomiędzy braćmi Edmundem i Fran­
ciszkiem Kupkami z Nowej Wsi a bez­
robotnymi Rudolfem Gonią, Ryszardem 
Źydkiem i Engelbertem Mańką, także z 
Nowej Wsi. W czasie bójki Gonia za­
dał Franciszkowi Kupce dwa ciosy no­
żem, jeden w głowę a drugi w brzuch. 
Cios zadany w brzuch był' tak niebez­
pieczny, że okaleczonemu wyszły wszy 
stkie wnętrzności. Spraw cy po wypad­
ku zbiegli. W  toku dochodzeń przy­
trzymano wszystkich trzech aw antur­
ników, których przewieziono do wię­
zienia w Król. Hucie. Kupkę w stanie 
ciężkim odstawiono do miejscowego 
szpitala hutniczego, (ś)

Z Pszczyńskiego
Pomnik na grobie śp. ks. inf. Kapicy.

Tychy. Rada gminna uchwaliła sub­
wencję w wysokości 2000 zł. na posta­
wienie pomnika n a ‘grobie śp. ks. inf. 
Kapicy. Pomnik przedstawia się bar­
dzo imponująco, bo mieści się na 5 m. 
wysokim postumencie z piaskowca, 5 
figur, które nieboszczyk pragnął umie­
ścić jeszcze za życia nad głównem wej­
ściem do kościoła. — Niestety, ciężar 
tych figur był za wielki, wobec czego 
leżały one do tej pory bezużytecznie,

aż obecnie postanowiono je umieścić na 
grobie śp. ks. infułata Kapicy. Kom­
plet przedstawia figurę Pana Jezusa w  
gronie górnika, nieszczęśliwego pijaka 
i biedną matkę z dziećmi. Śp. ks. inf. 
Kapica — jak wiadomo — miał wielkie 
zasługi około tępienia alkoholizmu, (p)

Wybór naczelnika gminy.
Czarków. Rada gminna w ybrała na 

naczelnika gminy p. Jana Liszkę. Na 
naczelnika gminy postawiono 3 kandy­
datów pp. Liszka Jan otrzym ał 8 gło­
sów, Jan Goczoł 3 głosy, i Karol Strzo- 
da 3 głosy. Nowowybramy naczelnik 
jest bardzo zasłużonym Polakiem i ro­
zumnym człowiekiem, wobec tego jest 
nadzieja, że on będzie umiał naszą 
gminę przyprowadzić do tego stanu, 
w którym powinna się znajdować. Niech 
mu Pan Bóg w tern dopomoże, (p)

Z Rybnickiego
Komisja szacunkowa.

Rybnik. Na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej, które się odbyło w pią­
tek, 23. bm., wybrano na członków ko­
misji szacunkowej do podatku dochodo­
wego pp. Jerzego Wilczyńskiego, W ik­
tora Kopca i Paw ła Botora. Na zastęp­
ców wybrano pp. Wincentego Modlina, 
Jana Skudrzyka i Augustyna W ieczor­
ka.

Wojsko w Paruszowco.
Paruszowiec. Oberża hutnicza zo­

stała już dawniej zamknięta i przebu­
dowana na pomieszczenie wojska. Ryb­
nicki bataljon 75 p. p. zajmuje część 
zakładu umysłowo chorych, gdzie mu 
jednak ciasno. To też jedna kompania 
zostanie zakw aterowana na stałe w by­
łej oberży hutniczej, (r)

Spłonął dach domu mieszkalnego.
Skrbeńsko. Dnia 20. bm. po połu­

dniu wybuchł pożar na strychu domu 
mieszkalnego Konstantego Kostki i zni­
szczył dach domu oraz sprzęty domo­
we. Szkoda wynosi około 2.000 zło­
tych. P rzyczyny pożaru dotychczas nie 
ustalono, (r)
Na drzewie zakwitła jedna gałązka.

Turza. W łaściciel domu p. Krupa 
posiada w swym ogrodzie drzewko, 
które odżyło późną wiosną. Dopiero 
teraz w yrósł na szczycie korony pęd, 
około 15 cm długi, z którego w yrosły 
kwiecia. Na pędzie tym niema listków. 
W ypadek ten rzadki w swym rodzaju, 
wzbudza wielkie zainteresowanie u 
wszystkich mieszkańców wioski, (r)

Z Tarnogórskiego
Nieprawdziwe pogłoski.

Tarnowskie Góry. Krążyły tu pogło­
ski jakoby Izba Handlowa nosiła się z 
zamiarem zamknięcia tut. jednorocznej 
szkoły handlowej. Jak się dowiadujemy 
pogłoski te nie polegają na prawdzie. 
Szkoła Handlowa nie zostanie zamknię­
ta, a przeciwnie istnieje projekt utwo­
rzenia czteroletniej szkoły handlowej,.

220 robotników na przymusowym 
urlopie.

Radzionków. Z powodu rzekomego 
spadku zamówień na węgiel, zarząd ko­
palni radzionkowskiej w Buchaczu dla 
uniknięcia zwolnienia z pracy robotni­
ków postanowił z dniem 1. października 
urlopować na przeciąg jednego miesią*. 
ca 220 robotników. . (t)

Otrzyma teraz więzienną bieliznę.
Za kradzież bielizny dokonaną w mie­

szkaniu Kaczmarczyka Alojzego z Pawełek* 
przytrzymano w toku dochodzeń. 20 letnie*” 
go Knapika Franciszka pochodzącego * 
Tarn. Gór obecnie bez stałego zamieszka­
nia. którego wraz z doniesieniem p r z e k a z 9  
no władzom sądowym. Skradziona bielizjl, 
oddano napowrót poszkodowanemu. '

Z Lublinieckiego
Samochód z węglami skonfiskowano*

W Woźnikach braciom Przywarze T®^ 
dorowi i Wilhelmowi z Świętochłowic * 
kwestionowano samochód ciężarowy za ^  
dowany węglem z dzikiego kopalnictwa-^  
Zakwestionowany węgiel w  ilości 
5000 kg zdeponowano w Woźnikach. 

o *  o  • o  ♦ o - o  • ♦ o * o  ♦ o *  o *  ̂

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.

Dał sie nabrać na stary kawał.



Z Śląska
^ank Rzeszy obniżył dyskonto do 4%.

Opolskiego.
I Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
| entralnej Banku Rzeszy oświadczył 
j Rezydent Banku dr. Luther, że dyrek- 
| Banku Rzeszy postanowiła z dniem 

^W rześn ia  obniżyć stopę dyskontową 
2 5 proc. na 4 proc., a stopę lombardową 
2 6 proc. na 5 proc.

. Ostatnie obniżenie jednej j drugie;
I stopy o pól procent nastąpiło 28 kwiet­

na br.

Budowa zapór wodnych na Śląsku 
Opolskim.

| W  Dzierżnie pod Pyskowicami (pOw. 
gliwicki) rozpoczęto roboty ziemne ok.

| budowy zapory wodnej. 600 robotników 
ga jdz ie  tu zatrudnienie. Łożysko rzeki 
podn icy  zostanie przełożone. Cała bu- 
a°w a jest rozłożona na przeciąg 22 lat. 
^ 'erw sza część zostanie wykończona do 
£ońca roku 1935 i zmieści 10 milj. mtr. 
kubicznych wody. Druga część do roku 
^44, pojemność wodna zostanie rozsze- 

J^o-na do 45 milj. m etrów kubicznych. 
‘rzecia i ostatnia część będzie wykoń- 
c?ona w  roku 1954 i wówczas cała za- 
bora zmieści 80 milj. mtr. kub. wody. 
Napora wodna w Dzierżnie będzie w 
perw szym  rzędzie zasilała wodą kanał 
Młodnicki, k tóry  zostanie znacznie po- 
^’ębiony i rozszerzony i temsamem sta- 
Ne się dogodną, bo tanią arterją komu­
t a c j i  wodnej, łączącą obwód przemy- 
S;°w y z Odrą. Takie same zapory wod- 
?e staną pod Turaw ą w po w. Opolskim 

Pomiędzy Rudą i Raciborską Kuźnią 
/  POw. Raciborskim. Zapora turawska 

Udzie zasilana wodą rzeki Małej Panwi, 
b zapora rudzka wodami rzeki Rudy.

^Z esz ło  105 tys. bezrobotnych na Śląsku 
Opolskim.

cznem żniwem. Przypuszcza się, że o- 
gień podłożyły dzieci, bawiące się zapał- j  
kami.

*
Wielki pożar szalał w Tworkowie we 

wtorek po południu, gdzie spłonęły do­
szczętnie stodoły rolników Lasaka i Ka­
szy. W  stodołach było całe tegoroczne 
żniwo, które padło pastw ą płomieni. 
Prace  ratownicze były niezmiernie utru­
dnione, gdyż mieszkańcy wsi byli zajęci 
sprzętem kartofli. P rzyczyny  pożaru 
nie stwierdzono.

*

Raciborski „Anzeiger“ wydrukował 
w tych dniach wiadomość, według któ­
rej miarodajne czynniki noszą się z za­
miarem dania niemieckiej nazwy miej­
scu wycieczkowemu „Obora“, położone­
mu na samem pograniczu polsko-niemiec- 
kiem, pomiędzy Łukasyną a Markowica- 
mi. P rz y  tej sposobności wspomniana 
gazeta porusza sprawę dania niemieckiej 
nazwy kościołowi „Matki Bożej“ na Sta- 
rejwsi, który  niedawno obchodził uro­

czystość 500-Iecia istnienia swego. P r o ­
jekt ten popiera organ niemieckich nacjo­
nalistów tern, że na polskim Śląsku prze­
mianowano wszystkie ulice, place i bu­
dynki publiczne, które po usunięciu daw ­
nych nazw  niemieckich, obecnie mają 
tylko nazw y polskie. Pisanina „Anzei- 
g e ra“ jest zbyt naiwna i nie w ytrzym a 
krytyki. Nazwy „Obora" i „Kościół 
Matki Bożej" istnieją od wieków, dawno 
już przed zabraniem ziemi śląskiej przez 
Prusaków . Mieszkańcy miasta i powia­
tu ani też urzędy innych nazw nie znały 
i dziwić się trzeba, że właśnie teraz m a­
ją ulec zmianie. Cały lud powinien prze­
ciw temu zaprotestować!

Z Opolskiego.
Na placu zabaw  przy  ulicy Królew- 

skohuckiej w Opolu zaszedł nieszczęśli­
w y  wypadek, ofiarą którego padł pewien 
młody mężczyzna, k tó ry  spadł z pędzą­
cej karuzeli. Z ciężki emi obrażeniami 
wewnętrznemi odstawiono biedaka do 
szpitala.

W  ubiegłą sobotę po południu pew­
na niewiasta z Opola usiłowała pozba­
wić się życia, rzucając się w  nurty O- 
dry. Przechodnie wydobyli kobietę na 
brzeg rzeki i z pomocą sanitariuszy 
przywrócili ją do przytomności. Niesz­
częśliwa odmówiła podania powodów, 
które ją popchnęły do zbrodniczego kro 
ku.

*
W  najbliższym czasie wybudowany 

zostanie w Gosławicach kościół, pod któ­
ry  zakupiono łąkę naprzeciw restauracji 
Czecha. Koszta budowy wynosić mają 
80 tysięcy marek, które rozdzielą się w 
następujący sposób: pa-rafja Krzyża św. 
w Opolu 45 tys. mk., parafja św. Piotra 
i P a w ła  w  Opolu 15 tys. mk, wreszcie 
gfnina Gosławice 20 tys. marek.

*

Na drodze w Sławicach został prze­
jechany przez samochód niejaki Mangels- 
dorf, k tóry  upadł tak nieszczęśliwie, że 
doznał pęknięcia czaszki i złamania ra­
mienia. Pogotowie ratunkowe odstawiło 
nieszczęśliwego do szpitala św. Wojcie­
cha w  Opolu, gdzie umarł nie odzyskaw  
szy przytomności.

Listy naszych Czytelników.
Pielgrzymka na Górę św . Anny. 
Wielkie Piekary* Od lat niepamięt­

nych po raz pierwszy w yruszy ła  z na­
szej parafji piesza pielgrzymka na Górę 
św. Anny, o  której niezatarte w spom ­
nienie w  sercach naszych pielgrzymów 
na zawsze pozostanie. Cóż bowiem 
skłoniło chętnych do ofiarnego dzieła, 
że mimo tak rozgałęzionej komunikacji 
colei, autobusów i innych pojazdów, wy 
ruszono w 10-ció milową podróż pieszą, 
że zrezygnowano z wygód łatwego i 

T szybkiego przejazdu z miejsca na miej-
Liczba bezrobotnych na Śląsku Opol- Lee, że wreszcie nie tylko młodzi, męż-

A i TTl n o  A.0 7  0 t Ł-,, 1—     I . . . . . . . 'jt'tn na początku w rześn ia  br. w y n o s i ła
^ 5-509 osób. Liczba pobierających 
^ P a r c i e  dla bezrobotnych wynosi tyl- 
z ^2.567 osób. a liczba korzystających 

doraźnej pomocy państwowej wynosi 
•§07 osób.

Z Bytom skiego, 
t Bnia 22 września odbył się w Bytomiu 
U2eci z rzędu proces przed sadem specjal­

ni w Bytomiu. Na ławie oskarżonych 
fyps.!adł. członek organizacji hitlerowskie]

^  Ogłoszeniu
im̂ ’ sprawców mordu w Potempie, brał 

w rozruchach I plądrowaniu sklepów 
^uowskich w Bytomiu. Sąd po przesłu­
żeniu świadków uwolnił oskarżonego od 
viW i kary.

9us, któremu akt oskarżenia zarzuca, iż 
wyroku śmierci na hitlerow- 

w

lfr ^ r z y  ul. Koszarowej w Bytomiu o- 
się kasztan po raz drugi kwieciem 

^ ° k  zaiste podziwu godzien; wśród 
t r w a j ą c y c h  owoców niezliczona 

dużych białych kiści kwiatowych. 
*

-- restauracji Bauera w Mikulczy' 
doszło do sprzeczki między robot 

c, > i  Kupczokiem i Jendryczką. Sprze- 
zamieniła się w  bójkę, w przebiegu

ra, v  , . . , -• * za.
khka ciężkich ram.

w

Kupczok wyciągnął brzy tw ę
Przeciwnikowi 

tyj *rz zarządził przewiezienie zmarle- 
0 lecznicy

Z Zahrsklego.
w,torek nad ranem na ulicy Na- 

ty Cy Tronu w Zabrzu został napadnię- 
czterech mężczyzn pewien klu- 

Dr .̂ • Napadnięty bronił się nasam- 
\> ęj Palką gumową a gdy napastnicy 

^‘-szyrn ciągu na niego nacierali, od- 
%  Wa strzały na postrach a potem je- 
cy 2Ltrza| ostry. W obec tego napastni- 

le?li, lecz jeden z nich został po- 
1 Później aresztowany.by

as roboty na dachu domu w Za- 
* Spa(B na bruk uczeń Alfred Banaś
Stąj al obydwie nogi. Odwieziony zo 

0 lecznicy.
^  Z Raciborskiego.

,abieSły w torek koło południa 
W. ma-iatku miejskim w Stu- 

el wielką stodoła i stóg z tegoro-

czyźni, panny i kobiety, ale i s tarcy  me 
zawahali się sw ych nadwątlonych sił w 
tak daleką i męczącą podróż ofiarować.

Otóż nie próżność zmysłów, ale ży­
wa wiara, wyłaniająca się z głębin serc. 
potęgowana ogniem miłości i wznio­
słych uczuć, i ta skromna pobożność lu­
du naszego zaniosła drogą trudów i 
znoju pozdrowienie matce, naszej P a ­
nienki Piekarskiej, św. Annie. Jak sam 
czcigodny Ojciec Franciszkanin w  swem 
przemówieniu powitalnem nadmienił; 
przynosicie pozdrowienie od córki, w a­
szej Panienki Piekarskiej, do Matki św. 
Anny. Ona was mile przyjmie i u stóp 
Jej P rzyby tku  wyjedna wam  łaskę, o 
co ją prosić będziecie. I jakoż, przeby­
tych tam uroczystych chwil, z tych peł­
nych świętości nabożeństw, z tych taK 
poważnych obchodów kalwaryjsk. i nad

w yraz  treściwych kazań, z pomiędzy 
których kazanie o 8 przykazaniu w y ­
różniało, j wreszcie widok tradycyjnej 
procesji świetlanej niejedną duszę i nie­
jedno serce znękane rozterką złudzeń 
światowych na nową drogę życia na­
prowadziło. Były  to chwile błogie, że 
pozostaną nam drogowskazem i u trw a­
leniem w znoszeniu wszelkich dolegli 
wości. Kochani pątnicy, nie omieszkaj­
my na tej drodze złożyć naszych głębo­
kich w yrazów  podziękowania naszemu 
czcigodnemu kapelanowi ks. Ligoniowi; 
byliśmy przecież świadkami jego nie­
strudzonej pracy około prowadzena tego 
zbożnego dzieła, widzieliśmy, jak sam 
będąc wzorem hartu, m ęstwa i w y trzy ­
małości fizycznej, zagrzewał słowem i 
czynem, by dopiąć celu. Nam w  pamię­
ci pozostanie, że pielgrzymka nasza w 
murach świątyni piekarskiej przybrała 
charakter manifestacji uczuć religijnych 
całej parafji. Uczestnik.

Czas postarać się o nową sikawkę 
pożarniczą!

Imielin. Do. 13 bm. rano o godz. 2.15 
wybuchł z niewiad. dotychczas p rzy ­
czyn pożar w  zabudowaniu koncesyjnem 
restauratorki Antonji Stolorz p rzy  ulicy 
Głównej. Żywioł zniszczył całe zabu­
dowanie. Inwentarz częściowo tylko u- 
ratowano. Szkodę oblicza się przypusz­
czalnie, łącznie z inwentarzem bufeto-

Gorliwa praca w kołach N. Ch. Z. P.
Z zebrania okręgowego N. Ch. Z. P.

Nowa W ieś. Dnia 14 września br. 
odbyło się zebranie delegatów okręgu 
Nowa W ieś reprezentujących w szys t­
kie miejscowości. Ze sprawozdań pre­
zesów poszczególnych kół wynika, że 
praca organizacyjna i oświatowa p rzy ­
biera coraz większe rozmiary, a ilość 
odbytych zebrań świadczy o żywotno­
ści N. Ch. Z. P . w okręgu Nowa Wieś. 
Referat organizacyjny wygłosił gen. 
sekretarz N. Ch. Z. P. p. Długiewicz, 
poczem p. Gola wygłosił refferat na te­
mat „Zagadnienia ustrojowe", oświe­
tlając chorobę dzisiejszego parlamenta­
ryzmu, i wskazując, że środkiem w yj­
ścia z kryzysu gospodarczego, moral­
nego i politycznego jest zgodna zbioro­
wa współpraca całego społeczeństwa 
z rządem M arszałka Piłsudskiego. Mów 
ca zaznaczył, że zbiorowy wysiłek ca­
łego narodu w walce z kryzysem  stw o­
rzy nowy cud, tak, jak kiedyś zbiorowa 
wola narodu stw orzy ła  cud nad Wisłą. 
Referat spotkał się z uznaniem zebra­
nych, którzy nagrodzili mówcę burzli- 
wemi oklaskami. Solidaryzując się cał­
kowicie z wywodami gen. sekr. Dłu- 
giewicza i referenta Goli zebrani gorą­
co  nawoływali do wytężonej pracy, tą

drogą, jaką 
sudski. (k)

w skazał M arszałek Pił-

Z ruchu N. Ch. Z. P.
Ruda. W  piątek, dnia 16 września br. 

odbyło się w Domu Narodowym zebra­
nie koła miejscowego N. Ch. Z. P., na 
które przybył z ramienia zarządu po­
wiatowego p. poseł Kornke. Zebranie 
zagaił o godz. 19,20 p. P iotr Godek, 
k tóry  p rzyw itaw szy  przybyłych i w y ­
jaśniwszy cel zwołanego zebrania, ucz­
cił następnie pamięć naszych tragicznie 
zmarłych bohaterskich lotników śp. 
por. Żwirkę i inż. W igurę przez powsta 
nie zebranych z miejsc, poczem udzielił 
głosu p. posłowi Kornkemu. W  treści­
wym referacie zobrazował p. poseł 
Kornke całokształt dotychczasowej 
działalności N. Ch. Z. P . i jego znacze­
nie w życiu polityczmo-gospodarczem, 
wyszczególniając przytem zadania ja­
kie pozostają do spełnienia w  przy­
szłości. P rz ^  następnie przeprowadzo­
nych w yborach wyłonił się następujący 
skład zarządu: Augustyn Keller pre­
zes, Zigert wiceprezes, Żydek sekre­
tarz, Ramocki skarbnik, Bazgier i Kry­
gier członkowie komisji rewizyjnej. — 
Zebranie zakończono o godz. 20,45. (ś)

wym, na 18.000 zł. S traż  pożarna wzię­
ła udział w  akcji ratunkowej, jednakowoż 
wskutek braku sikawki ograniczono się 
do zlokalizowania pożaru. Sikawkę za­
stąpił tym razem dzięki Panu Bogu rzę­
sisty deszcz, to też straż  pożarna z zało­
żeń emi rękami, przyglądała się Boskiej 
akcji ratowniczej. P raw dziw y wstyd, że 
Imielin, a raczej urząd gminny, mimo na­
szych uwag w prasie, nie poczynił naj­
mniejszego starania, celem zakupienia 
sikawki, i tak Imielin, wskutek obojęt­
ności i niedbalstwa urzędu gm. stoi bez 
najważniejszego przyrządu ratownicze­
go wobec żywiołu, a nawet wobec śmier­
ci! Na nasze zagadnięcie pewnych miej­
scowych czynników oświadczono nam, 
że wskutek kryzysu nie można zakupić 
sikawki. Mamy pełną nadzieję, że przy 
dobrej chęci znalazłby się na  zakup si­
kawki fundusz. Oszczędność zaprowa­
dza się tam, gdzie jej stosować nie na- 

I leży, bo humanitarność i chęć niesienia 
pomocy bliźnim, zagrożonym klęską 
powszechną, na to nie pozwalają. Na to­
lerowanie takich stosunków nie można 
pozwolić. Jeżeli obecna nasza uwaga 
nie poskutkuje, to my publicznie w ska­
żemy środki na zakup sikawki, to zna­
czy : gdzie oszczędzać można i jest w ska­
zane, a gdzie nie śmie się nawet myśleć
0 oszczędności. Apelujemy pod adre­
sem władz powiatowych i wojewódz­
kich, aby się zechciały zająć tą bolączką 
obywatelską, jaką jest b rak  sikawki, a 
oszczędności zaprowadzić tam, gdzie 
jest wskazanem. Obywatele.

Pow iatow y zjazd To-w. Młodych Polek.
Rydułtowy. W  niedzielę, dnia 18-go 

września br. odbyt się p ierwszy zjazd 
delegatów powiatu rybnickiego Tow. 
Młodych Polek w  Rydułtowach na sali 
pani Mańczykowej. P rz y  licznym udzia­
le delegatek kół z powiatu, zjazd za­
gaiła p. M azankowa z Czuchowa o go­
dzinie 14, wspominając w  swem  prze­
mówieniu o zasługach śp. małżonki P . 
P rezyden ta  Michaliny Mościckiej jak 

śp. por. Żwirki i inż. W igury, czcząc 
ich pamięć przez powstanie z miejsc. 
Po zagajeniu wygłosiła referat powia­
towa przewodnicząca pani starościna 
W yglendowa o pracy  w  kołach, k tóry  
wysłuchano z wielkiem zainteresowa­
niem.. Następnie odbyły się zaw ody i 
gry sportowe, poczem odbył się w  mi­
łym nastroju podwieczorek na sali, pod­
czas którego odbyły się popisy członkiń 
jak deklamacje, śpiewy, tańce narodo­
we. monologi. Wieczorem odbyła się 
wesoła zabaw a taneczna. Cały zjazd 
zostawił miłe wspomnienie u członkiń
1 życzeniami ich było, żeby takie zjazdy 
częściej się odbywały, (r)

Składajcie datki na pom oc dla bezro­
botnych. •—> Konto R . &. QU 307„79S.



Program radiowy.
P oniedziałek  26 w rześn ia  1932 r.

W rocław , G liw ice. G o dzina  6,00: g im n asty k a . 
6,30: k o n c e rt. 8,15: g im n a s ty k a  d la  k o b ie t. 
10,10: p o ra n ek  sz k o ln y : 11,15: k o m u n ik a ty . 
11,30: k o n c ert. 12,15: tran sm is ja  z G d ańska . 
13,20: p ły ty  g ram o fo n o w e . 13,45: k o m u n ik a ­
ty . 14,05 p ły ty  g ram o fo n o w e . 14,45: ro z m a i­
to śc i. 15,10: w iad o m o ści ro ln icze . 15,30: od­
c z y t .  15,45: o m ów ien ie  n o w y ch  k siążek .
16,00 k o n c e rt. 17,30— 19,30: o d c zy ty . 19,30: 
p ły ty  g ram o fo n o w e . 20,00: tra n sm is ja  z H am  
b u rg a . 21,00: k o m u n ik a ty . 21,00: o d c zy t.

' / W torek  27 w rześn ia  1932 r.
K ato w ice . G odzina  11.58 S y g n a ł c z a su  o ra z  h e j­

n a ł  z K ra k o w a . 12.10 C o d z ien n y  p rz eg ląd  
p r a s y  polskiej. 12.20 K o n cert z p ły t g ra m o ­
fo n o w y ch . W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t m e teo ro ­
lo g iczny . 14.00 i 15.00 K o m u n ik aty  g o sp o d a r­
cze . 15.10 B a je cz k i c ioc i Heli d la  d z ieci. 15.30 
C h w ilk a  lo tn icza . 15.35 K om unikat P a ń s tw . 
U rzęd u  W y ch o w a n ia  F izy czn eg o . 15.40 Kod 
c e r t  z  p ły t g ra m o fo n o w y ch . 16.20 A u dycja  
d la  n a u czy c ie li m u zy k i w  sz k o ła c h  ogólno-1  
k sz ta łc ą c y c h . 16.40 „Z am y k am y  sezo n  k a ja ­
k o w y . 17.00 M u zy k a  tan e cz n a . 18.00 „W  ja ­
g o d o w y m  k ra ju " .  18.20 M u zy k a  tan e cz n a . 
19.10 R o zm aito śc i. 19.30 K o m u n ik aty  sp o r­
tow e. 19.35 P ra s p w y  d z ien n ik  ra d jo w y . 19.45 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 20.00 K o n cert popu­
la rn y . W  p rz e rw ie  F e łje to n  lite ra c k i. 21.50 
D o d a tek  do. p ra so w e g o  .d z ien n ik a  ra d io w eg o . 
21.55 K o m u n ik at m e te o ro lo g icz n y . 22.05 M u­
z y k a  tan e cz n a . 22.40— 23.30 M u zy k a  ta n e ­
c z n a  (p ły ty ).

W rocław , G liw ice. G odzina 6,20: g im n asty k a . 
10,10: p o ra n ek  sz k o ln y . 11,15: k o m u n ik a ty . 
11,30: o d c zy t ro ln iczy . 11,50: k o n c e r t. 13,05: 
p ły ty  g ram o fo n o w e . 13,45: k o m u n ik a ty . 14,05 
p ły ty  g ram o fo n o w e . 14,45: ro zm aito śc i. 15,10 
w iad o m o ści ro ln icze . 15,30: p ro g ram  d la
d z iec i. 16,00: k o n c e rt . 17,00: p ły ty  g ram o fo ­
no w e . 17,30: o m ów ien ie  n o w y ch  k s iążek .
17,50— 19,30: o d c z y ty . 19,30: p ły ty  g ram o ­
fonow e. 20,00: s łu ch o w isk a . 21,00: kom uni­
k a ty .  21,10: k o n c e rt . 22,00: k o m u n ik a ty . 22,20 
p o ra d y  ra d io tec h n icz n e . 22,30— 24,00: m u zy ­
k a  tan e cz n a .

Środa 28 w rześn ia  1932 r.
K ato w ice . G odzina 11.58 S y g n a ł c z a su  o raz  

h e jna ł z K rak o w a . 12.10 C o d z ien n y  p rz eg ląd  
p ra s y  po lsk iej. 12.20 K o n cert z p ły t g ra m o ­
fo n o w y ch . W  p rz e rw ie  k o m u n ik a t m e te o ro ­
lo g iczn y . 14.00 i 15.00 K o m u n ik aty  g o sp o ­
d a rc z e . 15.10 In te rm ez z o  m u zy czn e . 15.40 
O p o w iad an ie  d la d z ieci s ta rs z y c h . 15.53 O - 
p o w iad an ie  d la  n a jm ło d sz y ch  dzieci. 16.05 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.40 S k rz y n k a  p o cz ­

to w a . 17.00 K o ncert. 18.00 „K ró l S te fan  B a ­
to ry " . 18.20 M u zy k a  tan e cz n a . 18.55 R oz­
m aitośc i. 19.15 K o m u n ik aty  . Z w iązk u  M łodz. 
P o lsk ie j. 19.20( P ra s o w y  d z ien n ik  rad jo w y . 
19.30 K am ila  N itsc h o w a : „G o spodyn i ś lą ­
sk a " . 19.45 P o g a d a n k a  m u zy czn a . 20.00 
T ra n sm is ja  z P ra g i  C zesk ie j. O p e ra  „R u sa ł­
k a "  D w o rza k a . W  p rz e rw ie  p ie rw sz e j:  D o­
d a te k  do  p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w e g o  i 
w iad o m o ści sp o rto w e . W  p rz e rw ie  d ru g ie j:  
k o m u n ik a t m e te o ro lo g iczn y . 23.00 S k rz y n k a  
p o c z to w a  w  jęz y k u  fran cu sk im

Środa, 28 w rześn ia  1932 r.
W rocław , G liw ice. G odzina  6.00: g im n asty k a . 

6,20: k o n c e rt. 8,15: g im n a s ty k a  d la  ko b ie t. 
11,15: k o m u n ik a ty . 11,30: o d c zy t ro ln iczy . 
11,50: k o n c ert. 13,05: k o n c e rt. 13.45: ko m u ­
n ik a ty . 14,05: d. c. k o n c ertu . 14,45: ro z ­
m aito śc i. 15,10: w iad o m o ści ro ln icze . 15,30: 
a u d y c ja  dla ro d z icó w . 16,00: o d c zy t. 16,30: 
om ów ien ie  n o w y c h  k s ią że k . 16,45— 17,45: 
o d c z y ty . 17,45: k o n c e r t  w io lo n cze lo w y . 18.15 
— 19,00: o d c z y ty . 19,00: tra n sm is ja  z W łoch . 
19,40: k o n c e r t  z p ły t. 20,00: k o n c e rt .  21,00: 
k o m u n ik a ty . 21,10: d. c. k o n c ertu . 22,10: ko ­
m u n ik a ty . 22,30— 24,00: m u zy k a  tan eczn a .

S P O R T
Polska zwycięża Czechosłowację 

w  lekkoatletyce 76x/z : 75%.

Z pobojowiska ligowego.
W c z o ra jsz e  m ecze  ligow e p rz y n io s ły  sz e re g  

n iepodzianek  w  p o sta c i p o ra żk i P o g o n i z ŁK S. 
w Ł o d z i i W is ły  na w lą sn e m  b o isk u  z p o zn ań ­
sk ą  W a rtą .

O to  w y n ik i w c z o ra js z e :
W arszaw ianka — Garbarnia 0:1 (0:1) 

W isła  —  W arta 0:3 (0:2)
Ł. K. S , — P ogoń  3:0 (0:0)

22 —  Legia 1:1 (1:1)
P o  uw zg lęd n ien iu , ty ch  w y n ik ó w  ta b e la  

ligow a u k sz ta ł to w a L  się n a s tęp u jąc o :

g ie r
S to su n e k  
b ra m . pkt.

1) C ra c o v ia 18 50:23 26
2) P o g o ń 17 27:16 22
3) L eg ja 17 32:17 21
4) Ł. K. S. 17 33:19 20
5) W a r ta 17 41:30 19
6) G a rb a rn ia 17 30:28 17
7) R uch 17 28:25 16
8) W is ła 16 28:32 16
9) W a rsz a w ia n k a 16 19:35 15

10) 22 p. p. 16 25:39 12
11) C z a rn i 18 15:37 11
12) P o lon ia 16 17:40 9

Z frontu walk o wejście do ligi 
państwowej.

1. F. C. —  W arta Z aw iercie  5:2 (2:0) 
L egja Poznań —  G w iazda 14:0 

P olonia — L. T . S . G. 2:2 
Unia —  P olonia P rzem y śl 1:1 
4 d. s . —  76 p. p. Grodno 4:2

Mistrzostwa ligi śląskiej.
R o z eg ra n e  w c zo ra j m ecze  o m is trz o s tw o  

hg i ś lą sk ie j p rz y n io s ły  w y n ik i ń ao g ó ł sp o d z ie ­
w an e . M iały  prźyte-m  p rz eb ieg  sp o k o jn y  i c ie ­
s z y ły  się n iez lem  z a in te re so w a n iem .

O to  w y n ik i:

KS. 06 — KS. 07 S iem ian ow ice  4:2 (2:1) 
Kolej. P. W . — Śląsk  Ś w ię to ch ło w ice  1:5 (1:1) 

O rzeł —  Naprzód Lipiny 0:5 (0:1)
KS. C horzów  —  S łow ian  B ogu cice  3:2 (1:1)

Walki o wejście do ligi śląskiej.
R o z g ry w k i o w e jśc je  do  ligi .ś ląsk ie j, zbli­

ż a ją  się ku koń co w i, co  sp o tę g o w a ło  z a in te re ­
so w an ie  się  niem i. C zarn i, k tó rz y  w sk u tek  pau 
zo w an ia  w u b ieg łą  n ied z ie lę  zep ch n ięc i zosta li 
p rz e z  KS. D ąb  z c zo ła  tab e li, znów  k ro c z ą  na 
je j c ze le , p rz y cz am  upew nili b a rd z ie j sw o ją  
p o z y c ję  i sz a n se  na zd o b y c ie  m is trz a  k lasy  A 
i w e jśc ie  do  p iłk a rsk ie j e k s tra k la s y  ś lą sk ie j. 
C zarn i m u szą  jed n ak  w y g ra ć  m ecz re w a n ż o -  i 
w y  z RKS. C zech o w ice  na  w la sn em  bo isku . — 
cze g o  n iew ątp liw ie  d o k o n a ją  b ez  trudu .

T a b e la  ro z g ry w e k  o w e jśc ie  d o  ligi ś lą sk ie j 
m z e d s ta w ia  się obecn ie  n a s tęp u jąc o :

S to su n ek

sy m p a tję  p u b liczn o śc i i udow odn ili, że  s ą  is to ­
tn ie  n a jle p szą  d ru ż y n ą  z p o śró d  u b ieg a jący ch  
się  o  w e jśc ie  do  ligi ś lą sk ie j.

Mecze o mistrzostwo klasy „A“.
R o z g ry w k i o m is trz o s tw o  kl. „A" p ro w a d ź , 

są  w  c a łe j pe łn i. W cz o ra j o d b y ło  się  11 spo tk ., 
p rz y c z e m  o d p a d ł jed y n ie  m ecz  S ile s ia  P a r u ­
s z o w i e c —  Isk ra , g d y ż  S iles ia  z a k o n tra k to w a ła  
so b ie  n a  ten  d z ie ń  AKS. z K ról. H u ty  na  z a ­
w o d y  to w a rz y sk ie .

O d b y te  w c z o ra j m ecze  d a ły  w y n ik i n a s tę ­
p u jąc e :
Ż ydow sk i K S. —  22 M ała D ąbrów ka 2:6 (1:3) 

T. S. 20 —  Naprzód Z a łęże  4:2 (4:0)
Ś ląsk  —  20 Rybnik 1:0 (0:0)

S lav ia  —  1. K. S . Tarn. G óry 2:3 (1:1) 
P ogoń  —  P o licy jn y  KS. 3:0 (1:0) 

Ligocianka —  Z. P . Sp Król. Huta 4:1 (1:1) 
KS. R oźdzleń —  09 M y sło w ice  4:1 (0:1) 
H aller —  Zgoda B ie lszo w ice  1:2 (1:0) 

S łlesa  —  Odra Szarlej 3:0 (1:0)
Jedność —  K resy Król. Huta 3:3 (3:0)

W . K. S . —  P ogoń  N ow y B ytom  0:2 (0:0)

O mistrzostwo „B “’ligi.
S to czo n e  m ecz  w  „B “ lidze  i k las ie  d a ły  

w y n ik i n a s tę p u ją c e :
P a w łó w : S trze lec  —  N aprzód Ruda 1:7 (1:3) 
N ow a W ieś: W aw el —  Ruch rez. W . Haj­

duki 3:1 (1:0)
M u rck i: KS. M urcki —  KS. Słupna 0:0 
G iszo w iec : KS. 26 —  P o w st. B rzez. 4:1 (3:0) 
B rz o z o w ic e : Fortuna —  S trze lec  N akło

6:0 (3:0)
S zo p ien ice : K ościuszko —  KS. P szcz . 3:0 (2:0) 
M ias teczk o : Odra —  Unja Strzyb . 0:1 (0:1) 
B y tk ó w : KS. B ytk . —  P oczt. P W . 3:1 (0:1) 
G odu la : P oniatow sk i — 27 O rzeg. 4:0 (1:0)

Spotkania towarzyskie.
C racovia  —  B B SV . 4:0 (1:0)

B ielsko. C ra c o v ia  z a d e m o n s tro w a ła  g rę  p ię­
k n ą , s to ją c ą  na  w y so k im  poziom ie, w y g ry w a ­
jąc  b ez  tru d u . B ra m k i d la  niej zd o b y li S p e r­
lin g  (2), Z ie lińsk i \ S zum ieć.

Ruch —  Unja 3:3 (2:0)
Sosnow iec. L igow a d ru ż y n a  R uchu, w olna 

od ro z g ry w e k  lig o w y ch  g o śc iła  w c zo ra j w  S o ­
sn o w cu , gdz ie  w  to w a rz y sk im  m eczu  z m ie js­
c o w ą  U nją u z y sk a ła  w y n ik  rem iso w y . B ram k i 
d la  R uchu  u zy sk a li G w ó źd ź  (2) i G iem za.

S ilesia  —  AKS. K ról. Huta 3:0 (1:0) 
P aru szow iec . S iles ia  o d n io sła  w cale  z a ­

s z c z y tn e  z w y c ię s tw o  b ijąc  z a s łu ż en ie  jed n ą  z 
c zo ło w y c h  d ru ż y n  ligi ś lą sk ie j.

B ędzin .
KS. Dąb — Zagłębianka 2:2 (0:1)

TEATR I SZTUKA.
W p isy  do Instytutu M uzyczn ego  przyjm uj*

się  w  d a ls z y m  c ią g u  c o d z ien n ie  w  Sekretarj**  
c ie  w  K a to w icach , T e a tra ln a  i w  B ielsku , PI** 
S m olki 4. N au k a  p rz ed m io tó w  te o r e ty c z n y ^  
ro z p o cz y n a  się 1 p a źd z ie rn ik a .

D o chóru m ieszan ego  „O gniw o" w  K a to n i' 
c ac h  p rz y jm u je  się n o w y c h  c z ło n k ó w  jedyni* 
je sz c z e  d o  1 p a ź d z ie rn ik a  b r., b o w iem  prac* 
do k o n c e r tó w  p o su w a ją  s ię  n a p rz ó d  i pó źn ie j' 
sze  z g ło szen ia  n ie  b ę d ą  m o g ły  b y ć  uwzglę<ł' 
niome.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w W arszawie

w  d n iu  24 w rześn ia  1932 r.
D o la r a m e ry k a ń s k i 8,91%  zł. F u n t s z te r liń ' 

g ów  30,75 zł. 100 f ra n k ó w  fran c u sk ic h  34,89 zł* 
100 k o ro n  c ze sk ich  26,32 zł. 100 f ra n k ó w  fran ­
c u sk ich  171,72 zł. 100 g u ld en ó w  ho lendersk ic ll 
357,60 zł. 100 f ra n k ó w  b e lg ijsk ich  123,54 zł.

g ie r
7
7
7
6
3

1) C zarn i
2) K. S. D ąb
3) KS. 06 M ysłow ice
4) KS. B ły sk a w ic a
5) R K S. C zech o w ice

R. K. S. —  Czarni 1:3 (0:2)
C zech ow ice , 25. IX. C zarn i sp isa li

się  d o sk o n a le , sw ą  p ię fn ą  g rą  zdo b y li sobie

b ra m e k
20:6
19:12
13:13
7:22
5:9

punktów
12
11
4
2
1

/
Lekkoatletyka.

K rólew ska Huta. W  so b o tę  o d b y ł się  na 
I S tad jo u ie  m ecz  lek k o  a tle ty c z n y  pom iędzy  

S ta d io n e m  i N ap rzo d em  z L ipin, zak o ń czo n y  
z w y c ię s tw e m  S ta d jo n u  w  sto su n k u  67:41. W y ­
niki n ieszczeg ó ln e .

Próby na Państwow ą Odznakę 
Sportową.

P ró b y  na P a ń s tw o w ą  O d z n ak ę  S p o rto w ą  
o d b y w a ją  się  w  d a lszy m  c iąg u  w  p on iedzia łk i 
od  godz. 9— 11 i od  15— 18 na bo isk u  P o g o n i w 
K ato w icach .

S trz e la n ie  na P . O , S. o d b y w a  się  w  c z w a r ­
tk i i so b o ty  na bo isku  O śro d k a  W . F. od godz, 
14 do  17.30.

Odpowiedzi redakcji.
K. T. N a jw y ż sz y  c z y n s z , k tó r y  m o że  b y ć  z* 

p o m ie sz k an ie  o s ią g n ię ty , je s t  100 p ro c . c z y n ­
szu  p rz e d w o je n n e g o  p rz y  z a s to so w a n iu  k lucz* 
p rze liczen io w eg o  jed n a  m a rk a  n iem ieck a  ró w ­
n a  się  1,23 zł, z a ś  1 k o ro n a  a u s tr ia c k a  1,05 zł-

J. F. S ie m ian o w ice . 1.200 m a re k  niem ieckich  
z g ru d n ia  1919 ro k u  ró w n a ją  s ię  168 ził, a  m arek  
po lsk ich  85,20 zł.

W. G rz a w a . N u m er n a m  p o d a n y  nie zo sta ł 
w y lo so w a n y  ani p re m io w a n y .

P . P . Ruda. O d  p o w o ła n ia  na  c z ło n k a  u rz ę ­
du ro z je m c z eg o  d la  sp ra w  najm u w y m ó w ić  sf< 
m ogą jed y n ie  k o b ie ty , duchow ni, w o jsk o w i 
u rz ę d n ic y  publiczn i, o so b y  c h o ro w ite  lub s ta r ­
sze  p o n ad  60 la t, d ro b n i p rz e m y s ło w c y  i o-soby» 
ży ją ce  z p ła c y  d z ien n e j lub ty g o d n io w ej. O za ­
sa d n o śc i w y m ó w ie n ia  się  r o z s t r z y g a  o sta teczn i*  
p r e z e s  sąd u  o k ręg o w eg o .

P . D. B ielszo w ice . P o n ie w a ż  is tn ie je  k ry zy *  
g o sp o d a rc z y , z p ow odu  k tó re g o  w ie lk i b rak  
p ra cy , to  p ra c o d a w c a  nie p o trz e b u je  p rz y j* 1- 
sy n a  do  p ra c y . W zm ian k a  w  g a z e c ie  odnosił* 
się  do p o w o ła n y ch  n a  ć w icz en ia  w o jsk o w e . Mo- 
ż n a b y  zw ró c ić  się  do  ra d y  z ak ład o w e j lub też 
do o rg a n iz ac ji z aw o d o w e j, k tó re  m o g ły b y  *' 
w en tu a ln ie  p rz e d s ta w ić  s p ra w ę  d y re k c ji  kopal­
ni a  tem sam em  u ła tw ić  p rz y ję c ie  sy n a  d o  pracy-

D. A. P a ru sz o w ie c . W  sz c ze g ó ln o śc i ń ' 
w zg lęd n ie  n a le ży  o k o liczności, g d y  w  1914 rok* 
b y ł u lg o w y  c zy n sz  na c za s  sc h n ięc ia  dom u, gdy 
p o m ieszk an ie  b y ło  za jm o w an e  p rz e z  oso b ę  spo­
k re w n io n ą  lub  w p rz y ja z n y m  s to su n k u  do w{9' 
śc ie ie la  dom u s to jąc ą , da le j g d y  z p ow odu  za­
sto ju  ru ch u  k o p a ln ian eg o  i p rz en ie s ie n ia  się  ro­
b o tn ik ó w  w  inne ok o lice  p o w s ta ł n a d m ia r  po ' 
m ieszk ań . W  k ońcu  u w zg lęd n ić  n a le ży  zap ro ­
w ad zen ie  w  dom u zm ian po 1914 roku  (n  P' 
św ia tła , k an alizac ji, g azu  itp .), k tó re  n a  warto®1- 
p o m ieszk ań  n iew ątp liw ie  m u s ia ły  w p ły n ą ć .

J .  S . Ł ąk a . N u m e ry  nam  p o d an e  n ie  zo sta ł?  
w y lo so w an e  ani p rem jo w an e .
. O * o * o ♦ o * o * o ♦ o * 0+-0+-0+0*"C>'*

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. 2*
 ___________________

W y d aw n ic tw o : K a to lik a  P o lsk ieg o , G órnośl*j
żaka . G oń ca  Ś ląsk ieg o . K a to lik a  Ś lą sk ieg o  

G w iazd k i Ś ląsk ie j.
Za redakcję odpow iada: F ra n c is z e k  Godula 

K ról. H uta . ,
Nakładem : Z jed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  G a /* ” 
S p ó łk a  z o g r. odp.. K a to w ice , ul. św . Stan tsl* ' 

w a  4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem: D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S -k a  z  ogr. odP”

K atow ice . B a to re g o  2. teł. 878.

ważny od 1-go października 1932 roku do dnia 
28-go lutego 1933 r.

środy i piąiki:
L.
P-

O d j a z d
r. lo tn is k a  | z  m ia s ta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 8“ 820 Pasażerów do Warszawy 
i urzędnicy .C h e v ro le t*

Z - 11“ U 30
Pasażerów do Brna 

i Wiednia .C h e v ro le t*

Sprzedaże

Wtorki, czwartki I soboty:
L.
P-

O d j
z lotniska

a z  d
z miasta

C e l  j a z d y Jaki samochód

1. 805 820 Urzędnicy .Chevrolet*

2. 11* 1140 Pasażerów do Kratowa 
i Warszawy .Chevrolet*

M iejsce odjazdu i przyjazdu z przed dworca (Vis a vis , Orbis')

Polskie Linie Lotnicze „LOT"
Sp. z ogr. odp.

Katowice-Łotnlsko.

31
D om  w  W ie lk ich  P ie ­
k a ra c h  z d o b rz e  p ro ­
sp e ru ją c ą  r e s ta u ra c ją  i 
r z e ź n ie tw e m  je s t  na 
sp rz e d a ż  lub do  w y n a ­
jęc ia  z pow odu objęcia  
innego  in te re su . Z g ło ­
szen ia  do  a d m in is trac ji 
K a to lik a  P o lsk ie g o  w 

K a to w ica ch  pod F r. G- 
100.

Pokoje

Różne

N ajpew niejsza  lokata
k a p ita łu  to w y p o ż y cz ę  
n ie sw y c h  o sz c z ę d n o ­
śc i z zab e zp ie cz en ie m  
h ip o teczn em , lub  k u p ­
no w łasn e j posiad łości. 
B liż sz y c h  in fo rm acy j 
u d z ie la  „ S ile s ia "  B iu ro  
p o śre d n ic tw a  k u p n a  
sp rz e d a ż y  i p ry w a tn . 
p o ż y cz ek  h ip o teczn y ch  
M ikołów , ul. P sz c z y ń  
sk a  7._________________

SI Rozkład Lotów!

Pokój du ży , s ło n e cz n y , 
um eb to w . d la  d w ó c h  
p a n ó w  e w en tu a ln ie  je ­
d n eg o  od 1 p a ź d z ie r ­
n ika  do  w y n a jęc ia . Ka 
to w :ce . M. P iłsu d sk ie -  
go 40, m ie szk an ie  3.

Popieraj przem ysł 
kratow y!

W ażne dla sz e w có w !
O feru ję  b e zk o n k u re n ­

c y jn ie  w sz e lk ie  c h o ­
lew ki o 20 p roc. tan ie j 
J a k ó b  S z y m a la . fa b ry -  
k a c ia  c h o le w e k . Ż ory  
u'v S z e ro k a  nr. 26.
P rzez  drobne o g ło sz e ­

nie w szy stk o  znaj­
dziesz!

Drobne ogłoszenia:
P ie rw sz e  s ło w o  1 tłu s ty  d ru k  15 g r„  każd e  
n as tęp n e  10 g r„  jedno  o g ło szen ie  naj m nie i 1,20 
zł. Je d n o  d ro b n e  o g ło sz en ie  m oże m ieć  n a jw y  
źej 30 s tów . Na w y s y łk ę  „zg ło szeń  do adm tn." 
n a d es łać  35 gr. — N a leż y to ść  m oże b y ć  p ła tn ą  
w z n ac zk a ch  p o c z to w y c h . — R a b a tu  od  d ro b  

n y ch  o g ło szeń  nie udziela się .

Ważny od 1-go października 1932 r. do dnia  ̂
28-go lutego 1933 r.

Czas i r o d k o w o - e u r o p e i s k l
Poniedziałki, środy i piątki

Odloty 3
Do W a rsz a w y ..................................................godz. 84S
do Brna i Wiednia . . . . . . .  ,  l l 55

PriyBoSy s
Z Krakowa połączenie z Warszawy . . . godz. 11251
Wtorki, czwartki i soboty:

O dl^y s
Do Krakowa i W arszaw y............................godz. 1205i

Przyloty s
Z Wiednia i B r n a .......................................godz. I I 39
Z Warszawy . . / .........................................  15001

Polskie Linie Lotnicze „LOT“
Sp. z ogr. odp.

Katowice - Lotnisko.


